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ZNKBUSEŁA RZĄD FRANCUSKA 
do zwolnienia aresztowanej bezprawnie 
załogi polskiego samolotu 


PARYŻ (PAP). Jak wiadomo, 
władze francuskie dnia 18 listo- 
pada br. zatrzymały w Paryżu 
polski samolot pasażerski į aresz- 
towały całą jego załogę pod pre- 
tekstefn „śledztwa* w sprawie 
rzekomo tajemniczego zaginięcia 
Robineanu. 

W wyniku kategorycznej posta 
wy Rządu Polskiego, który bro- 
niąc swoich obywateli występo- 
wał równocześnie przeciwko po- 
elementarnych praw 
człowieka oraz w wyniku nacisku 


| opinii publicznej — rząd francu- 


ski zmuszony był zwolnić załogę 
i uchylić areszt samolotu. 


O fakcie zwolnienia władze 
francuskie zawiadomiły Ambasa- 
dę R.P. w Paryżu w dniu 22 bm, 
o godzinie 21, notą, w której 
stwierdzają, że „Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Francji jest 
obecnie w posiadaniu danych, któ 
re pozwalają na przypuszczenie, 
iż p. Robineau istotnie został 
aresztowany w Warszawie przed 
odlotem samolotu. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych uważa, że 
w tych warunkach nie ma już po 
wodów do przetrzymywania człon 
ków załogi celem uzyskania do- 
datkowych informacji, Samolot 
możę więc powrócić w dniu 23 


listopada br“; 


W kołach dziennikarskich zwra 


ca się uwagę na oczywistą nie- 
udolność tłumaczenia się władz 
francuskich, które bezprawnie 
i bez żadnego uzasadnienia prze- 
trzymały kilka dni załogę samolo 
tu polskiego. 


W kołach tych przypominają, 


że polski wiceminister Spraw Za 
granicznych dr Stanisław Lesz- 
czycki już w ubiegłą sobotę, dnia 
19 bm. o godz. 14 osobiście poin- 
formował ambasadora Francji w 


Warszawie p. Baelen o miejscu 
i czasie aresztowania Robineau, 
Władze francuskie zwolniły jed- 
nak załogę samolotu polskiego 
dopiero we wtorek 22 bm. o go- 
dzinie 21, 


W 70 rocznicę 
urodzin 


Józefa Stalina 


Łódzka młodzież w hołdzie Wodzowi światowego 
ANACI YYYY obozu pokoju i demokracji DOP 


W związku z 70 rocznicą uro | 
dzin Wodza światowego obozu 
pokoju į demokracji Józefa 
Stalina, w odpowiedzi na apel 
młodzieży Państwowego Lice- 
um Mechanicznego w Skiernie- 
wiecach, my, młodzież Państwo 
wej Szkoły Techniczno-Przemy 
słowej w Łodzi, stwierdzamy, 
co następuje: 

Pragniemy wyrazić swą wiel 
ką radość z powodu rocznicy 
urodzin Józefa Stalina, przypa 
dającą dnia 21.XII. br. 

Zdajemy sobie sprawę z te- 
go, że wyzwolenie nasze spod 
jarzma hitlerowskiego  faszyz- 
mu zawdzięczamy niezwytiężo- 


W przededniu zjednoczenia 
ruchu ludowego 


27 listopada zbiera się w War- 
szawie Kongres Zjednoczeniowy 
Stronnictwa Ludowego i Polskie- 
go Stronnictwa Ludowego. Kon- 
gres urzeczywistni dążenie do je- 
dności mas biednych i średnich 
chłopów, dążenie, które je oży- 
wiało od zarania ruchu chłopskie- 
go. 

Prawica ruchu chłopskiego, a- 
gentura burżuazji i obszarnictwa 
nadużywała niejednokrotnie w 
przeszłości hasła jedności, by od- 
ciągnąć masy chłopskie, od soju- 
szu z klasą. robotniczą. 

Dziś zjednoczenie stronnictw 
chłopskich odbywa się na platfor- 
mie ścisłego Bojuszu robotniczo- 
chłopskiego. 


Do jedności jąką urzeczywistni 
Kongres, radykalny ruch chłopszi 
doszedł poprzez walkę z prawicą 
w ruchu ludowym i jej agentura 
mi, poprzez walkę prowadzoną w 
sojuszu z klasą robotniczą. W to- 
ku tej walki nastąpiło oczyszcze» 
nie się ŚL z pozostałości wpły» 

"wów prawicy, w toku tej walki 
chłopi idący za PSL — wyzwolili 
b: spod wpływów kapitalistów 
liejskich 1 miedobitków mikołaj- 
Gykowskiej reakcji. Czołowym 
lasłem pod jakim następuje zje- 
lhoczenie stronnictw ludowych 
jist dalsze umocnienie sojuszu ro 
bótniczo-chłopskiego, tego soju- 
szy, który pomnaża siły obozu 
postępu i przeobrażeń  społecz- 
nych w Polsce i już dotychczas 
dał chlopom ogromne zdobycze. 
Dzięki sojuszowi robótniczo-chłop 
skiemu została przeprowadzona 
reforma rolna, w sojuszy robotni- 
czo-chłopskim budowaliśmy zręby 
państwa ludowego i gromiliśmy 
jego wrogów wewnętrznych i ze- 
wnętrznych, 

Wszystkie te osiagnięcia były, 
możliwe dzięki przodownictwu 
klasy robotniczej w sojuszu Topot 
niczo chłopskim. FPrawicowe kie- 
runki polityczne w ruchu ludo- 


wym zwalezały ze wszystkich sił - 


idee przodownictwa proletariatu. 
Zjednoczenie ruchu ludowego na- 
stępuje na gruncie rozgromienia 
tych prawicowych koncepcji, na 
gruncie uznania przodowniczej 
roli klasy robotniczej. Podkreśla 
to program zjednoczenia stwier- 
dzający, że celem jego jest obro- 
na władzy sprawowanej przez lud 
pracujący pod przewodem klasy 
robotniczej, : 


wszystkich dziedzinach życia była 
jest wypróbowana przyjaźń 
Związku Radzieckiego i możność 
korzystania z jego nieprzebra- 
nych doświadczeń. Hasło pod któ 
rym dokonuje się zjednoczenie: 
„Niech żyje sojusz i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i państwa 
mi demokracji ludowej“, wskazu- 
je, że chłopi polscy walczyć będą 
o dalsze pogłębienie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, o dalsze 
rozwinięcie solidarności i brater- 
stwa z narodami radzieckimi o- 
raz z całym światem demokratycz 
"nym. Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe będzie bojownikiem brat- 
niego sojuszu ze Związkiem Ra- 
dzieckim i państwami demokracji 
ludowej dla zagwarantowania gra 
nic i niepodległości Polski, oraz 
dla utrwalenia dzieła pokoju. 


Prawica w ruchu chłopskim by- 
ła zaciętym wrogiem społecznych 
form gospodarowania na wsi. Zje 
dnoczenie ruchu ludowego nastę- 
puje na gruncie rozgromienia pra 
wicy i w tej ważnej dziedzinie 
życia do czego walnie się przyczy 
niło rozbicie odchylenia prawico- 
wo-nacjonalistycznego w naszej 
partii. Biedni i Średni chłopi już 
zaczęli tworzyć spółdzielnie pro- 
dukcyjne — a wśród haseł zjedno 
czenia widnieje hasło: „Spółdziel 
czość produkcyjna — drogą do 
dobrobytu i kultury wsi polskiej”. 


Zjednoczenie, które się dokona 
zwielokrotni siły postępu w Pol- 
sce, umocni ono jedność całego na 
rodu w dziele budowy socjalizmu. 
Będzie ono krokiem na drodze ku 
przekształceniu naszego narodu w 
naród socjalistyczny. 

Zjednoczenie ruchu ludowego 
jest klęską reakcji i zwycięstwem 
mas robotniczo-chłopskich. Lecz 
pamiętać musimy 0 przestrodze, 
jaką dał nam tow. Bierut na osta 
tnim Plenum KO PZPR, przypo- 
minając, że reakcja często wyzy= 
skiwała okresy wzniesienia się ru 
chu mas ludowych, okresy zwy= 
cięstw i sukcesów, by korzystając 
z osłabionej czujności wciskać do 
ruchu swych agentów dla rozsa- 
dzenia go od wewnątrz, 


Dlatego zjednoczenie ruchu lu- 
dowego stawia przed nami i przed 
zjednoczonym Stronnictwem Ludo 
wym obowiązek wzmożonej czuj- 
ności, by strzec jak oka w głowie 
sojuszu robotniczo + chłopskiego, 
wzmocnionego zjednoczeniem ru- 


a Pomocą i oparciem dla nas we — chu ludowega = 


g 


nej Armii Radzieckiej, pod kie 
rownictwem jej genialnego Wo 
dza — Józefa Stalina. 
Żywimy za to do Niego uczu- 
cia głębokiej miłości, przywią- 
zania i wdzięczności, Wiemy 
również, że Józef Stalin jest 
wielkim przyjacielem młodzie- 
ży, dlatego w swej nauce ł pra* 
cy będziemy się kierowali Jego 
wskazaniami, które wychowały 
młodzież radziecką w duchu 
głębokiego patriotyzmu lu- 
dowego i międzynarodowej so" 
lidarnoścj klasy robotniczej. 
Wskazania Wielkiego Stalina są 
nam drogie i bliskie, gdyż uczą 
nas, jak należy się kształcić, 
pracować i żyć, aby być dobry- 
mi, świadomymi obywatelami 
naszej ludowej Ojczyzny, dążą 
cej do socjalizmu. i 
Widząc i uznając geniusz Jó- 
zefa Stalina, będziemy starali 
się poznać Jego życie, działal- 
ność i zobowiązujemy się: 
{1 zapoznać dokładnie z dzia- 
łalnością Józefa Stalina i 
Jego współpracą z Leninem, w 
wyniku której doszło do zwy- 
cięstwa Wielkiej, Socjałistycz- 
nej Rewolucji Październikowej 
i powstania pierwszego pań- 
stwa socjalistycznego na świe- 
cie, 
© poznać koleje rozgromienia 
przez Niego hitleryzmu, Zo 
bowiązujemy się także, zgod- 
nie ze wskazaniami Józefa Sta- 
lina, usilnie pracować nad pod- 
niesieniem swego poziomu nau- 
kowego, zlikwidować do mini- 
mum spóźnienia * opuszczanie 
lekcji oraz oceny niedostatecz- 
ne. Będziemy licznie zapisywać 


się do Towarzystwa Przyjaźni | 


Polsko =~ Radzieckiej, aby móc 
lepiej poznać ojczyznę Józefa 
Stalina, 

Zobowiązujemy się ponadto, 
przy pomocy dyrekcji naszej 
szkoły, urządzić uroczystą aka- 
demię w dniu rocznicy i zapro- 
sić na nią przodowników pracy 
i delegację młodzieży jednej z 
fabryk łódzkich. 


PZPW Nr. 1 


wykonały 


plan roczny 


Dnia 22 bm, o g.17-ej 
PZPW Nr. 1 wykonały 
plan roczny w tkani- 
nach gotowych, na5dni 
przed terminem, 


Wzywamy młodzież innych 
szkół łódzkich do uczczenia te- 
go radosnego dnia. 


Następują podpisy 
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Depesze hutników polskich 
Do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta. 


KATOWICE (PAP). — Uczestnicy I Krajowej Narady Stalowników 
hutnictwa wystosowali depeszę do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 


1 Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski 


kossowskiego. 


Konstantego Ro- 


W depeszy do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej tow. Bolesława 
Bieruta uczestnicy narady piszą, co następuje: 


„Przodownicy pracy, majstrowie, 


technicy, inżynierowie stalowni 


polskich, zebrani na I Krajowej Naradzie stalowników hutnictwa w 
Katowicach, przesyłają Wam, Obywatelu Prezydencie wyrazy głębo- 


kiej czci | poważania, 


Donosimy Wam, Obywatelu Prezydencie, 


że podczas narady za- 


znajomiliśmy się z metodami pracy przodujących załóg naszych sta- 


lowni I dzięki wymianie doświadczeń 


ustaliliśmy drogi dla zwięk- 


szenia produkcji stali i podniesienia jej jakości, W ten sposób przy- 
gotowani staniemy do realizacji zadań budowy fundamentów socjali- 
zmu w naszym kraju, oczekujących nas w okresie Planu 6-letniego. 

Na tej drodze wskazaniami będą nam historyczne uchwały III Pje- 


num Komitetu Centralnego naszej Partii — Polskiej 
Partii Robotniczej, przodującej siły narodu 


Zjednoczonej 


polskiego. Realizując 


uchwały tego Plenum i Wasze wskazania stale pogłębiać będziemy 


czujność rewolucyjną, strzec rozwoju naszych 


zakładów pracy — 


twierdz budownictwa socjalistycznego — chroniąc je przed wszelkimi 


próbami dywersji i sabotażu ze strony 


agentów imperializmu i ich 


wspólników z kliki Tito i Rankowicza. 

Zapewniamy Was, Obywatelu Prezydencie, że wszelkim tego rodza- 
ju próbom przeciwstawimy żelazną dyscyplinę w pracy i codzienną 
systematyczną walkę o wzrost wydajności i oszczędności”, 4, 


Do Marszałka Polski 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 


W telegramie zaś do Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego uczestnicy narady stwierdzają; 

„W chwili, gdy na czele Odrodzonego Wojska Polskiego stanęliście 
Wy, bohater spod Stalingradu, Kurska i Berlina, wychowanek znako- 
mitej stalinowskiej szkoły dowódców, uległa dalszemu wzmocnieniu 
siła obrony naszego kraju i Światowego frontu pokoju. 

Wiemy, że objęcie przez Was naczelnego dowództwa Wojska Pol- 
skiego stanowi godną odpowiedź podżegaczom wojennym, co zgodne 


jest z wolą całego narodu polskiego i zapewnia 


trwałość naszych 


granic na Odrze i Nysie, wykutych wspólną walką żołnierza radziec- 


kiego i polskiego, 


My, stalownicy, służąc naszą codzienną pracą tym samym wielkim 
celom wzmocnienia Polski i światowego frontu pokoju, zapewniamy 
Was, Obywatelu Marszałku, że dołożymy wszystkich sił dla podnie- 
sienia produkcji stali i zbudowania fundamentów socjalizmu w Pol- 


U 
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Naród francuski nigdy nie zapomni 
o więzach przyjaźni łączących go z Polską 


Potężna manifestacja przyjaźni trancusko-polskiej w Paryżu 


Paryż (PAP). W sali Wagram w 
Paryżu odbyła się wielka manifesta 
cja przyjażni francusko - polskiej 
pod hasłem walki o pokój w obliczu 
odradzającego się r 
Niemezech Zachodnich. 'Manifestację 
zorganizowało Towarzystwo Przyja- 
źni Francusko =- Polskiej, 

Salę Wagram zdobiły ogromne na- 
pisy: „W obliczu militaryzmu nie- 
mieckiego przymierze polsko-fran- 
cuskie stanowi gwarancję pokoju i 
zasadniczy warunek bezpieczeństwa 
Francji" — „Przystępując do Towa- 
rzystwa Przyjaźni Francusko - Pol- 
skiej przyczynimy się do obrony po 
koju“ — „Wzmocnienie í rozszerze- 
nie wymiany handlowej z Polską 
ocali nasz przemysł, zapewni odbu* 
dowę naszego kraju i zagwarantuje 
naszą niepodległość”. 

Jako pierwszy zabrał głos radca 
Republiki, gen. Petit, omawiając nie 
bezpieczeństwo grożące ze strony 
Niemiec Zachodnich — Polsce i Fran 
cji. Mówca stwierdził, że naród fran 


militaryzmu % 


cuski nigdy nie zapomni o więzach 
przyjaźni łączących go z narodem 
polskim į o przymierzu francusko = 
radzieckim. i 

- Po przemówieniu generała Petit, 
zabrali głos radca Republiki — Ber 
lioza, profesor:Persen i inni, a na- 
stępnie zebrani wśród niebywałego 
entuzjazmu uchwalili trzy rezolucje. 

Pierwsza rezolucja przesyła ży- 
czenia szybkiego powrotu do zdro- 
wia prof. Joliot-Curie, przewodniczą 
cemu Towarzystwa Przyjaźni Fran- 
cusko - Polskiej, który z powodu 
choroby nie mógł przybyć na mani- 
festację, oraz wyraża mu uznanię za 
walkę w obronie pokoju. 

Druga rezolucja głosi: 

Paryżanie i paryżanki zebrani 22 
listopada 1949 r. w sali Wagram w 
Paryżu protestują przeciwko fakto- 
wi aresztowania i bezprawnego prze 
trzymania 6 lotników polskich, peł- 
niących służbę na regularnej linii 
lotniczej Warszawa — Paryż —War 
szawa. Uważają oni, że podobne me 


Zamieszani w afere szpiegowską 
dwaj francuscy urzędnicy dyplomatyczni 
opuścili wczoraj Polskę 


WARSZAWA (PAP. — Zgodnie z|i Ferdynand Renaux, 
żądaniem Rządu Polskiego: w dniu 


23 listopada br, opuścił Warszawę 
dwaj francuscy urzędnicy dyploma- 
tyczni: 
DIISI I IISI VIII III III AKI 


Anglosaski projekt — kontroli energii atomowej 


GERFA Z 


czyli „świński trust" 


Aymar de Brossin de Mere 


skompromito- 
wani w związku x wykryciem afery 
szpiegowskiej urzędnika francuskiego 
konsulatu w Szczecinie — Robineau. 


po 


tody stanowią zamach na tradycyj- 
ną przyjażń, łączącą narody francu- 
ski i polski. Zebrąni wyrażają życze 
nie, aby w interesie pokoju + dobre 
go imienia naszego kraju na świć- 
cie, ludzie, którzy reprezentują Fran 
cję za granicą, troszczyli się jedynie 
o wykonywanie swych zadań dyplo 
matycznych i powstrzymali się od 
wszelkiej ingerencji w sprawy we” 
wnętrzne krajów, w których są akre 
dytowani, nie przekształcając się w 
pospolitych agentów szpiegowskich, 
Trzecia rezolucja nawiązuje do u= 
chwały naczelnego Komitetu Towa- 
rzystwa Przyjaźni Francusko = Pol- 
skiej, pod przewodnictwem prof. Jo- 
liot-Curie, która podkreśla raz je” 
szcze poważne niebezpieczeństwo cd 
raądzania się militaryzmu niemieckie 
go w Niemczech Zachodnich dla 
Polski i Francji i dla pokoju świato 
wego. Rezolucja stwierdza, że Niem 
cy Zachodnie stały się cytadelą kl- 
tleryzmu i rewizjonizmu — z woli 
USA i rządów, które podpisały pakt 
atlantycki. Towarzystwo Przyjażni 
Francusko - Polskiej wyraża nato- 
miast radość z powodu utworzenia 
przy pomocy ZSRR, pokojowej Repu 
bliki Demokratycznej w Niemczech 
Wschodnich, uznającej odpowiedzial 
ność Niemiec za ostatnią wojnę į po 
stwierdzającej nienaruszalność obec 
nych granic. Towarzystwo przyp- 
mina wielkie ofiary wojenne Francji 
i Polski, podkreślając, że Polska, 
dzięki godnemu podziwu wysiłkoswi 
odbudowy stała się dzisiaj potężnym 
narodem. Oddała ona wszystkie swe 
siły sprawie pokoju. W interesie po 
koju należy zacieśnić stosunki kul- 
turalne i wzmóc wymianę handlo- 
wą między Francją a Polską, Rezo- 
lucja kończy się stwierdzeniem, źe 
cały naród francuski przyjąłby z en 
tuzjazmem odnowienie przymierza 
polsko - francuskiego, wiedząc, że 
krok taki wzmocniłby siły pokoju. 
+006004009000400000000064000004044400 


Z ostatniej chwili 


Bezprawnie 


przetrzymywani 
we Francji — lotnicy 


powrócili do Polski 


WARSZAWA (PAP). O godz. 22.15 
dnia 23 bm. wylądował na lotnisku 
Okęcie w Warszawie samolot pasa- 
żerski Polskich Linii Lotniczych 
„LOT“, który, jak równieź załoga zo 
stali bezprawnie zatrzymani przez 
władze francuskie w Paryżu. 


Na załogę — pierwszego pilota Zy 
gmunta Piotrowskiego, drugiego pi- 
lota — Władysława Snąckiego, t:a= 
wigatora — Zygmunta Zbrowskiczo, 
mechanika pokładowego — Wacława 


Kurtza, radiooperatora — Czesława 
Błaszczaka i stewardessę — Halinę 
Walfisz — oczekiwały na lotnisku 


Okęcie ich rodziny i liczne rzesze to 
warzyszy pracy. , Przybyłyną zgoto* 


wano żywiołowa owacje, 


a 


a 


ł 


e ruch rewolucyjny* — mówił Le- 


Sir. 2 


r 


Praca Józefa Stalina „O materia 
liźmie dialektycznym i historycz 
nym“, zawierająca wykład pod- 
stawowych zasad filozofii marksi- 


stowskiej, została napisaną dla 
„Krótkiego Kursu Historii 
WKP(b)“, Stanowi ona 2-gi para 
graf IV rozdziału tej książki. Mo 
że się wydać dziwne, po co w hi- 
storię Partii wplatać wykład fi- 
lozofli? Czy podręcznik historii 
WKP(b) musi być równocześnie 
podręcznikiem filozofii? 

Tak — musi. Cechą charakte- 
rystyczną partii marksistowsko-le 
rinowskiej jest ścisłe powiązanie 
teorii z praktyka. „Bez rewolu- 
cyjnej teorii niemożliwy jest i 


nin. A rewolucyjna teoria par- 
tii proletariackiej opiera się na 
granitowym fundamencie filozofii 
marksistowskiej — na materialiź 
mie dialektycznym i historycznym. 
Bez znajomości materializmu dia 
lektycznego nie można kierować 
walką rewolucyjna (proletariatu, 
nie można kierować budownic- 
twem socjalistycznym. Dlatego 
każdy, kto chce zrozumieć do- 
świadczenia walki partii bolsze- 
wickiej, i umieć wyciągnąć z nich 
wnioski w odniesieniu do naszych 
warunków, kto chce budować Pol 
skę Socjalistyczną — musi obok 
historii działalności WKP(b) po- 
znać również teoretyczną podsta- 
wę tej działalności — filozofię 
marksistowską. 

„Materializm  dialektyczny — 
pisze towarzysz Stalin we wspom 
nianej pracy — jest to światopo- 
gląd' partii marksistowsko-leni- 
nowskiej. Nazywa się on mate- 
rializmem dialektycznym dlatego, 
że stosunek jego do zjawisk przy 
rody, jego metoda badania zja- 
wisk przyrody, jego metoda pozna 
wania tych zjawisk jest DIALEK 
TYCZNA, a objaśnłanie przezeń 
zjawisk przyrody, jego pojmowa- 
nie zjawisk przyrody, jego teoria 
jest MATERIALISTYCZNA". 

Towarzysz Stalin daje krótki í 
zwięzły, ale równocześnie niezwy 
kle jasny i przejrzysty wykład 
głównych zasad marksistowskiej 
metody  dialektycznej i marksi- 
stowskiego materializmu , filozo- 
ficznego, l 


Znaczenie nauki 
Tow. Stalina 
dla polskiej klasy 
robotniczej 


Trudno tu — rzecz jasna—omó- 
wić pełną treść wykładu. Każdy, 
kto chce być świadomym budo- 
wniczym socjalizmu, powinien sam 
przeczytać tę wspaniałą pracę Sta 
lina. Mało przeczytać — studio- 
wać, głęboko przemyśleć i wycią- 
gnać odpowiednie wnioski. 

Praca towarzysza Stalina jest 
nie tylko mistrzowskim  wykła- 
dem podstawowych zasad mate- 
rializmu  dialektycznego i histo- 
rycznego. Jest ona dalszym — 
— po pracach Marksa, Engelsa i 
Lenina — rozwinięciem filozofii 
marksistowskiej na podstawie uo- 
gólnienia bogatego doświadczenia 
partii bolszewickiej, doświadczeń 
międzynarodowego ruchu robot- 
niczego i osiągnięć nauki współcze 
snej. Stalin jasno i dobitnie wy- 
kazał, jakie znaczenie mają zasa 
dy materializmu  dialektycznego 
dla praktyki rewolucyjnej, jak sto 
sować te zasady w praktycznej 
działalności partii proletariackiej. 
Przytoczymy tylko parę przykła- 
dów. które wykażą, jak wielkie 
znaczenie ma zastosowanie dialek 
tyki marksistewskiej dla naszej 
Partii, dla Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 


Prawo ciągłego ruchu 
i rozwoju 


Jedno z głównych praw dialek- 
tyki mówi o tym, że wszystko znaj 
duje się w ciągłym ruchu i roz- 
woju, że ciągle coś rozwija się i 
wzrasta, coś zanika i obumiera. 

To co powstaje i rozwija się jest 
niezwyciężone, A zatem — mów 
Stalin — żeby się nie omylić w 
polityce, trzeba patrzeć naprzód, 
an nie wstecz. Zastosujmy tę za- 
sadę do warunków polskich. Do 
czasu Plenum Sierpniowego Pol- 
skiej Partii Robotniczej nostciele 
prawicowego odchylenia głosili 
błędną 1 szkodliwą teorię. żę w 
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demokracji ludowej sektor pry- 
watno-kapitalistyczny i sektor so 
cjalistyczny mogą zgodnie współ 
żyć i harmonijnie rozwijać się 
obok siebie, a więc, że demokra- 
cja ludowa jest ustrojem niezmien 
nym, skończonym. 

Była to teoria antymarksistow 
ska, antydialektyczna  Nosicie- 
le odchylenia prawicowo-nacjona 
listycznego nie rozumieli podsta- 
wówych praw rozwoju Społeczne 
go, odkrytych przez Marksa i tak 
genialnie rozwiniętych przez Le- 
nina i Stalina. Przyczyną ich opor 
tunizmu i ślepoty politycznej, któ 
re tyle szkód wyrządziły polskiej 
klasie robotniczej było m.in. to, 
że odeszli oni od zasad materializ 
mu dialektycznego i historyczne- 
go, że nie posługiwali się tymi za 
sadami w swej działalności. 


Walka z kapitalizmem 
musi trwać do końca 


Ludzie ci nie rozumieli, že 
ustrój demokracji ludowej, jest 
formą dyktatury proletariatu, że 
nie jest czymś zastygłym, że musi 
się rozwijać i iść naprzód poprzez 
ostrą walkę z elementami kapita 
lizmu. Nie rozumieli oni, że sek 
tor socjalistyczny to jest to nowe, 
które przychodzi na miejsce sta- 
rej gospodarki kapitalistycznej; 
musi więc rosnąć i krzepnąć, wy- 
pierając sektor prywatno-kapita- 
listyczny. Ale nowe formy nie 
zwyciężają same automatycznie. 
Warunkiem ich zwycięstwa jest 
czynna i świadoma działalność 
klasy postępowej, w tym wypad- 
ku proletariatu i jego partii. 
Elementy kapitalistyczne nie ustą 
pią z drogi dobrowolnie — prze- 
ciwnie, walczą one zawzięcie prze 
ciw nowemu ustrojowi, Elementy 
kapitalistyczne mają tendencję do 
odradzania się i gdybyśmy nie 
prowadzili z nimi wałki, nie ogra 
niczali i wypierali ich, mogłyby 
one znów się szeroko rozwinąć i 
doprowadzić do odrodzenia kapi- 
talizmu w naszym kraju. 
Ostateczne zwycięstwo nowego 
ustroju — socjalizmu — jest nie- 
uniknione, ale rozwój historycz- 
ny nie zawsze biegnie prostą linią 
naprzód, zdarzają się zygzaki w 
rozwoju i cofnięcia się zanim no- 
wy ustrój ostatecznie zatriumfuje. 
Proletariat nie może zdawać 
się na żywiołowy rozwój wypad- 
ków; musi nieustannie walczyć 
przeciwko możliwości zygzaków 
i zawrotów, gdyż tylko w ten spo 
sób można zapewnić ostateczny 
triumf nowego ustroju. Jaskra- 
wym przykładem takiego zawro- 
tu jest Jugosławia, w której kli- 
ka faszystowska, będąca na służ- 
bie imperialistów opanowała wła 


Zebranie, poświęcone uchwałom 
IM Plenum KC PZPR, które od- 
było się w PZPJG Nr 8, wykaza- 

át tutejsza organizacja partyj 
1a nie docenia jeszcze ,w pełni ol 
brzymiego znączenia metody kry 
tyki i samokrytyki dla uspraw- 
nienia działalności partyjnej i pod 
niesienia wyników  produkcyj- 
nych w fabryce. Wprawdzie to- 
warzysze w czasie dyskusji wy- 
suwali różne zastrzeżenia pad a- 
dresem produkcji i pracy partyj: 
nej, słusznie wskazując na niepo- 
myślną sytuację fabryki, jeśli cho 
dzi o jakość produkcji. Jednak w 
tych wypowiedziach brak było 
ścisłych sformułowań, stwierdza- 
jących, KTO jest odpowiedzialny 
za złą produkcję i za niedociąg- 
nięcia organizacji partyjnej i JA 
KICH środków należy używać dla 
przezwyciężenia dotychczasowych 
błędów. A 

Te ogólne sformułowania nie 
tłumacza, niestety, dlaczego tkal- 
nia we wrześniu wobec plano- 
wanych 53,6 procent I gatunku, 
wykonała zaledwie 38,9 proc.? 

Badając położenie w PZPJG 
Nr 8 dochodzimy do wniosku, że 

x 


Genialne prace Józefa Stalina 


potężnym orężem proletariatu 
w walce o zwycięstwo socjalizmu 


„O MATERIALIŹMIE DIALEKTYCZNYM ` 
i HISTORYCZNYM" | 


dzę, odrodziła kapitalizm i prze- 
kształciła kraj w kolonię amery- 
kańską. Dlatego trzeba nie tylko 
widzieć to nowe, co się rodzi i 
rozwija, ale również czynnie wal- 
czyć o jego zwycięstwo. 

Prawo walki | 

przeciwieństw 

Rozpatrzmy inne podstawowe 
prawo dialektyki — prawo walki 
przeciwieństw. Głosi ono, że we 
wszystkim zawarte są wewnętrz- 
ne przeciwieństwa, i że malka 


tych przeciwieństw jest silą napę. 


dowa rozwoju, postępu, W spo- 
łeczeństwie klasowym motorem 
rozwoju jest walka klasowa, wal 
ka klas uciskanych przeciwko kla 
som panującym. Wynika stąd — 
mówi towarzysz Stalin — że „nie 
należy zacierać sprzeczności ustro 
ju kapitalistycznego, lecz trzeba 
je ujawniać i rozwikłać, nie na- 
leży tlumić walki klasowej, lecz 
trzeba ją doprowadzić do końca“. 
Zamazywanie bowiem sprzecznoś 
ci klasowych hamuje rozwój spo- 


łeczny; przyśpieszyć ten rozwój 
może jedynie ujawnienie, wykry- 
cie, wydobycie na wierzch prze- 
ciwieństw klasowych. Dlatego par 
tia nasza miała rację, gdy posta- 
wiła wyraźnie sprawę walki kla- 
sowej na wsi, uświadamiając chło 
pom biednym i średnim przeciw- 
stawność ich interesów interesom 
bogaczy wiejskich, 

Tą nauką stalinowską kierowa- 
ło się Plenum Listopadowe, ujaw 
niając źródła klasowe oportuniz= 
mu, nacjonalizmu i socjal-demo- 
kratyzmu, które są wyrazem na- 
cisku burżuazji na klasę robotni- 
czą, wyrzeczeniem się ideologii 
proletariackiej i podporządkowa- 
niem się ideologii kapitalisty- 
cznej, Tylko pełne zwycię- 
stwo marksizmu - leninizmu — 
konsekwentnej ideologii klasy ro 
hetniczej — może zapewnić nasz 
Szybki rozwój ku socjalizmowi. 

Genialne prace Józefa Stalina 
uczą ludzi pracy posługiwać się 
materializmem  dialektycznym i 
historycznym, potężnym orężem 
ideologicznym proletariatu w jo- 
go walce z kapitalizmem i ideolo- 
gią burżuazyjną, w jego walce © 
zwyciestwo socjalizmu. 
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Plan produkcji stali wykonany 


Wspaniały sukces hutników 


KATOWICE (PAP). — Doświad- 
czenia pierwszego etapu współza- 
wodnictwa pracy w hutnictwie pol- 
skim, zastosowanego po raz pierw- 
szy we wrześniu b. r. przez załogi 
pieców martenowskich, omówione 
zostały w dniu 22bm. w MKatowi- 
cach na I naradzie stalowników 
hutnictwa. Narada zgromadziła kil- 
kuset: najwybitniejszych przodowni 
ków pracy, licznych przedstawicieli 
personelu techniczńego stalowni o= 
raz działaczy naukowych w dziedzi= 

s 


ię metalurgii z profesorami 4Ake= 


demii Górniczo - Hutniczej w Kra" 
kowie Cholewińskim, Ludkiewiczem 
i rektorem Politechniki Śląskiej w 
Gliwicach — Kuczewskim na czele. 

W obradach uczestniczył llerow= 
nik Ministerstwa Przemysłu C'ęż- 
kiego inż. Kiejstut Zemajtis. 

Burzą oklasków powitali uczest 
nicy narady meldunek o wykona” 
niu przez hutnictwo polskie rycz 
nego planu produkcji stali suro- 
wej przedterminowo w dnlu ZŁ 
listopada b. r. 


Strajk powszechny we Francji 


przybierze niespotykane rozmiary 


PARYŻ (PAP). Cała Francja żyje 
pod znakiem przygotowań do straj- 
ku powszechnego, który — zdaniera 
obserwatorów — rozniarami swymi 
będzie przypominał wielkie ruchy 
strajkawe w roku 1936. 

Spodzicwane jest zamknięcie w 
dniu 25 listopada wielkich magazy- 
nów i domów towarowych, zakła- 
dów ubezpieczeń spolecznych, hote* 
li, kawiarń, restauracji orsz zawie= 
szemie przedstawień w teatrach i Ki 
nach. Organizacje studenckie zapo- 
wiedziały nieobecność studentów na 
wykładach, 

Wedlug powszechnych przewidy- 
wań, w szkołach francuskich wszy- 
stkich stopni nauka w piątek nie od 
będzie się. Sędziowie nie będą wy- 
dawali wyroków. Komunikacja lot- 
nicza zostanie zmacznie ograniczo- 
na. Radio nada tylko krótkie infor- 
macje, zaś gazety nie ukażą się. 

Federacje kolejarzy (CGT i chrze 
ścijańskie zw. zaw.) wydały wspólną 
odezwę, zapowiadającą swój udział 


w strajku. Podobne odezwy ogłosili 
pracownicy zakładów użyteczności 
publicznej. Komitety strajkowe, ztd- 
żone z członków CGT i FO, a czę” 
sto również z chrześc, zw. zawodo= 
wych, powstały we wszystkich ko- 
palniach.  Federacje CGT, FO i 
chrześc. ew. zawodowych pracowni= 
ków przemysłu włókienniczego, cne 
micznego i metalurgicznego opowie 
działy sie solidarnie ra strajkiem. 


Po dewaluacji szylinga 


Zwyżka cen w Austrii 


WIEDEŃ (PAP). — Jak donosi 
prasa, natychmiast po ogłoszeniu de 
wałuacji szylinga, rozpoczęła się o- 
stra zwyżka cen. Ponieważ cena wę 
gla, importowanego z USA w ra- 
niach  „pomocy*  marshallowskiej 
wzrośnie dwukrotnie, przewiduje się 
znaczną podwyżkę cen na artykuły 
pierwszej potrzeby. 


List konsula francuskiego w Szczecinie 


w sprawie aresztowanego szpiega — André Robineau 


WARSZAWA (PAP). Konsul fran 
cuski w Szczecinie p. Maurice Ri- 
voit przesłał do „Kuriera Szczeciń- 
skiego” i do „Głosu Szczecińskiego" 
list w sprawie urzędnika kierowane- 
go 'przez niego konsulatu Andre Ro- 
bineau, aresztowanego w Warsza- 
wie, za szpiegostwo, Niżej podajemy 
tekst listu: i 

Pragnę zakomunikować następują- 
ce szczegóły w sprawie młodego An- 
dre Robineau, o którym pisze dzisiaj 
prasa poranna. r 

Po moim przybyciu do konsulatu 
Republiki Francuskiej w Szczecinie 
bylem zaskoczony obecnością w cha- 
rakterze gościa — powiarzam wyraź- 


nega młodego” człowieka, nie należą- 
cego do personelu konsulatu, nazwi- 
skiem Andre Robineau. 

Gdy okazałem swoje zdziwienie, od 
powiedziano mi, że ten chłopiec o 
wyglądzie paryskiego; łobuziaka jesł 
synem szanowanego sekretarza gene- 
ralnego naszego Instytutu Francuskie 
go w Warszawie, Powiedziano mi po- 
nadto, że był on zawsze bardzo ruch- 
liwy, że był odważnym ochotnikiem 


francuskich wolnych sił podczas woj- 


ny, że przyzwyczaił się do samowoli 
i zuchwalstwa i zwyczaje te nadal 
zachownje, oraz że dołąd nie postłada 
żadnego zawodu. 

Pracując od niedawna w przedsta- 


nie — w charakterze gościa — pew-| wicielstwie francuskim w Polsce, nie 


W kilku wierszach 


MOSKWA. — Nakładem wydawni- 
ctwa literatury prawniczej ukazała 
się w ilości 50.000 egzemplarzy książ 
ka Farberowa, pt. „Prawo państwo- 
we krajów demokracji ludowej”. 

Książka podaje szczegółowo struk 
turę państwową władz terenowych, 
prawa i obowiązki obywateli Polski, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Rumunii, 
Węgier, Albanii 1 Mongolii. 

* |) * 

MOSKWA, — Sekretarz generalny 
Związku Pisarzy Radzieckich, Ale- 
ksander Fadiejew wydał przyjęcie na 
cześć przebywającej w Związku Ra- 
dzieckim delegacji chińskich działa- 
czy kultury, nauki i sztuki oraz dzia- 
łaczy chińskich związków zawodo- 
wych. 


spadek jakości jęst wynikiem de 
mobilizacji załogi, wywołanej bra 
kiem dostatecznego zainteresowa 
nia się organizacji partyjnej zaga 
dnieniami produkcji. — * 

Tstotnie, organizacja partyjna 
PZPJG Nr 8 niewiele zrobiła, 
jeśli chodzi o poprawę jakości pro 
dukcji. Aczkolwiek formalnie 
istnieją w fabryce grupy partyjne, 
to jednak z rozmowy z grupowym 
tow. Franciszkiem Grabowskim i 
agitatorem tow. Czarneckim do- 
wiadujemy się, że grupowi nie są 
dokładnie poinformowani o tym. 
jaki jest zakres ich obowiązków. 
Dotychczas, podobnie jak daw- 
niej, zajmują się jedynie żbiera- 
niem składek i kolportażem ga- 
zet, Grupowi nie poruszają z 
członkąmi spraw produkcyjnych, 
zie organizują zebrań grup i nie 
notują w swych zeszytach wyni- 
ków produkcyjnych poszczegól- 
nych członków grupy. 

A przecież pracy dla grupo- 
wych byłoby bardzo wiele. Towa- 
rzysze z wykończalni skarżą się, 
że tkalnia daje towar wybrudzo- 
ny, z plamami oliwy i z dużą ilo- 
ścią błędów. Z takiego towaru 


MOSKWA. — Kołchozy leśnych i 
lasowo-stepowych rejonów europej- 
skiej części ZSRR wykonały na dłu- 
go przed terminem jesienny plan sa- 
dzenia leśnych pasów ochronnych, — 

Równolegle z sadzeniem nowych 
pasów, kcłchozy dokonały olbrzy- 
mich prac przy zagęszczaniu starych 
pasów ochronnych. 

Jesienią br. zasadzono około 
300.009.000 sadzonek dębu, jesłonu, 
klonu, jabłoni, gruszy, wiśni 1 wielu 
innych. 

.« . + 

MOSKWA, — Ze wszystkich kra- 
jów Związku Radzieckiego napływa- 
ją wiadomości o nowych sukcesach 
produkcyjnych, którymi robotnicy ra 
dzieccy witają zbliżający się dzień 
Konstytucji Stalinowskiej. 


najlepsze farbowanie i czyszcze- 
nie nie uczyni wyrobów pierwsze 
yo gatunku. A grupy partyjne 
w tkalni pracują jeszeze gorzej, 
niż gdzie indziej. Nie potrafią 


nawet zgromadzić członków na 
zebraniu organizacji oddziało- 
wej. , 


Organizacja partyjna potrakto 
wała sprawę tworzenia grup par- 
tyjnych w sposób formalstyczny. 
„Grupy“ składają się z członków, 
porozrzucanych po różnych dzia- 
lach produkcji, co uniemożliwia 
grupowym nawiązanie wzajemne 
go ścisłego kontaktu. Grupowi zaś 
pełnią jedynie funkcje dawnych 
dziesiętników, nie interesując się 
i nie mogąc interesować się spra- 
wami produkcyjnymi, kierując 
ludźmi pracującymi w różnych od 
działach. Taza „grupa“ — nie 
jest grupą w tym sensie w jakim 
przewiduje statut Partii, 

Podobnie przedstawia się dzia 
łalność agitatorów, którzy rów- 
nież całą swą pracę skupili wy- 
łącznie na odcinku oddziaływania 
politycznego, nie wiążąc swych 
ROA z zagadnieniami produk 
cji 


mogłem uchylić się od obowiązkowej 
uprzejmości wobec członka naszej ko 
lonii w Warszawie, i 

Ponieważ młody człowięk miał nie- 
zadługo powrócić do Francji, posta- 
nowiłem zaczekać, nie bacząc na to, 
że ten, jak to nazywamy we Francji, 
„niesforny dziecłak” przeszkadzał Ww 
sprawnym funkcjonowaniu i w dyscy 
plinie pracy naszej placówki, 

O ile chodzi o jego postępowanie 
poza konsulatem jest ono, fak i jego 
osoba, zupełnie nieznane konsulato- 
wt Podobno wykazywał on wiele 
fanfaronady i łobuzerstwa. 

Jeżeli chodzi o mnie, a znalazłem 
się przypadkowo wśród Was w 
związku z moją pracą, staram się zro- 
zamieć Wasz naród ! zbliżyć się do 
niego. Specjalnie interesują mnie 
Wasze żłobki, a to dlatego, że są one 
przeznaczone gla najmłodszych dzie- 
cL ay T 

Chcąc być wprowadzonym w tok 
aktualnych spraw — czytam Wasze 
gazety podobnie jak wszyscy, a jeśli 
potrzebne mi są jakiekolwiek szcze- 
góły, jak np. w sprawie nawigacji 
naszych statków transportowych ko 
rzystam z uprzejmości Waszych 
Władz w takl sposób, w jaki mogą 
zwracać się do władz francuskich 
Wasi przedstawiciele w moim kraju. 
Byłem zawsze zadowolony ze 5poso- 
bu; w jaki mnie przyjmowano. 

Kończąc to krótkie oświadczenie, 
które należy się Waszym Czytelni- 
kom, powiem wprost: cała moja po- 
stawa zawsze i wszędzie podyktowa- 
na jest głęboką świadomością wiel- 
kiego obowiązku światowej solidar- 


i usunięcia 


ja i docenią w poini skuteczność 
metody krytyki i samokrytyki, 


Krytyczna ocena sposobu i wyni-$ 
ków reelizącji przez organizację} 


partyjną uchwał powziętych po 


III Plenum KC PZPR, dopomożej 
towarzyszom do usunięcia poważ$ 
nych zaniedbań na odcinku pro-4 


dukcyjnym drogą zastosowania 
nowych, metod pracy partyjnej, 

Partia wymaga i będzie wyma- 
gać od wszystkich towarzyszy, a 


zwłaszcza kierujących pracą park 


tyjną w zakładach produkcyjnych 
zrozumienia tego, że dyrektywy 
i uchwały władz partyjnych nie 
są czczymi zaleceniami i że prze- 
znaczeniem ich nie jest pozosta- 
wanie na papierze, lecz świa- 
dome kształtowanie pracy partyj 
nej w duchu rewolucyjnej nauki 
marksizmu i leninizmu. 


Kar. 


ności ludzkiej, którą zapanowałaby,- 
gdyhy nie katastrofa fizyczna 1 blolo- 
giczna, jaka na nieszczęście dotknęła 
całą kulę ziemską, Gdyby nie wojna, 
podawanoby sobie po bratersku ręce 
z pomocą. Obecnie wyciągam jedyną 
rękę, jaka mi pozostała, ponieważ 
drugą utraciłem podczas straszliwego 
wydarzenia, które się nazywa wojną, 
Oddany Panu 

i - Maurice Rivotr 

> Konsul Francji 


z |= 

Zamieściliśmy powyżej list, któ- 
ry przesłał do redakcji „Głosu 
Szczecińskiego konsul Republiki 
Francuskiej w Szozecinie p. Mau- 
rice Rivoir, List ten zasługuje na 
uwagę. Opinia polska przyjmie z 
prawdziwym zadowoleniem szcze- 
gólnie te jego zwroty, w których 
p. konsul Rivoir stwierdza, że 
cieszy się w naszym kraju pełną 
swobodą, że ze strony włudz pol- 
skich spotykał się zawsze z pomo- 
cą į poparciem w wykonywaniu 
swych funkcji konsularnych, 

Publikując powyższy list, musi- 
my jednak zaenaczyć, że nie mo- 
żemy się zgodzić z niektórymi je- 
go twierdzeniami. List m, Rivoir 
usiłuje ze szpiega — Robineań 
uczynić zwykłego „łobużiaka* pa- 
ryskiego, który nie należał tzeko- 
mo do konsulatu francuskiego w 
Szczecinie, Musimy stwierdzić, że 
inne jest w tej sprawie stanowisko 
rządu francuskiego, Władze fran 


p cuskie waigły w obronę aresztowa 
4 nego Robinecn właśnie jako wrzęd- 


Dlaczego grupy partyjne w PZPJG Nr 8) 
= mie pracują należycie? === 


Krytyka i samokrytyka niezawodnym orężem w walce o jakość produkcji 


Uchwały III Plenum KC PZPR/ 
winny się stać dla organizacji parj OVwa tam tylko w charaliterze 
tyjnej w PZPJG Nr 8 podstawąf 
do usprawnienia pracy partyjnejł 
braków produkcji. * $ 7 7 
Będzie to jednak możliwe dopiero% Z9ównia, „zę. Stina entem 


wówczas gdy 'arzysze zrozumie. ; 
Ray, TORY SZE ZAZUTE francuskim, 


i nie jako parawan dla działalności 


nika konsulatu, rozpętując przy 
tej okazji nagonkę amtypolską 


ji posuwając się nawet aż do beż. 


prawnego, oburza jącego aresztowąa 


inia eułogi polskiego samolotu, na 
s klórym nie udała się Robineau 


zbiec do Francji. Jeśli więc p, kon 
sul Rivoir stwierdza, żę Robineau 
nie w konsulacie nie robił, že prze- 


„gościa to twierdzenie to może 
nas tyiko wpewnić w przekonaniu, 
że stanowisko jakie Robineau 
władz 
francuskich zajmował w konaula- 
służyło mw jedy- 


szpiegowskiej, 

Nie możemy się również zgodzić 
s prośbę zbagatelizowania dzia- 
tatwaści szpiega Robineau podjętą 
przez p, Rivotr. Dla nas ważne jest 
to, że korzystajac oficjalnie z na- 
zej gościnności jako pracownik 


| konsularny nadużywał tej gościńt- 
ności da uprawiania szpiegostwa. 


Zresztą, charakterystyka Robitcau 


dana przeg p. konsula Riwoir no- 


twierdza pośrednio, że Robineau 
zajmował się karygodnym proce- 
derem, do czego się też przyznał, 
Takie, a me mne wnioski musi- 
my wyciągnąć s zamieszczonego 
listu. Takie, u nie inne wnioski 
wyciąga z tego społeczeństwo pol- 
skie, lstóre jest do glebi oburzone 
szpiegowskimi praktykami niektó- 
rych francuskich urzędników dy- 
plomatyczno-konsularnych, przeby 
wających w naszym kraju, < 
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Wzmożemy czujność 


~ 


mwmw uchwały III Plenum KC PZPR 


E wowych odbywają 


W dalszym ciągu na terenie łódzkich organizacji 
się zebrania, 
f HI Plenum Komitetu Centralnego PZPR. 


podsta- 


poświęcone  uchwałom 


Zebrania takie urządzone zostały w dniu wczorajszym mię 
dzy innymi w PZPW Nr 3, w Państwowym Menopolu Spiry- 


"l Nr 4 i innych, 

t PZPW Nr 3 
i, Oto, co pisze o przebiegu tego 
zebrania nasz korespondent fa- 
_ bryczny, tow. Wascikowski: 

T „Referat tów. Sercarza kilka= 

krotnie przerywały okrzyki 1 
| 5 oklasie; zebranych. Po referacie 
wywiązała się ożywiona -dysku- 
T sja, podczas której głos zabierało 
s wielu towarzyszy. Jeden z prze- 
-= mawiających, tow. Morga, zwró* 
| Gł uwagę na konieczność zwięk 

szenia nnszej czujności i baczne= 

fo obserwowania tego wszystkie- 
go, co się dzieje w zakładzie, 

— Mamy zwyczaj usprawiedli 
 wiania wszelkich / „nieszczęśli- 
~ wych przypadków”, nie zdając so 

bie w pełni sprawy z tego, że nie 
jednokrotnie kryje się za nimi 
działalność wroga klasowego. 

I-szy sekretarz naszej organi- 
zacji podstawowej, tow. Barański 
podkreślił że musimy poświęcić 
więcej uwagi, niż dotąd, w spra- 
"wie szkolenia partyjnego. Opano 
wanie marksizmu-leninizmu daje 
nam najpewniejszą i najmocniej- 
szą broń w walce z dywersją wro 
ga klasowego | i ' 
a) Th 


A r 
Państwowy Monopol 
Spirytusowy 
' Podczas dyskusji, która się wy 
iązała po referacie tow. Rosza- 
ka — pisze korespondent fabrycz 
ry, tow. Kordos — przemawiało 
ponad 20 towarzyszy. 
_ Tow. Błaszczyk p mniał, 
je posiadanie legitymacji partyj- 
sj nie daje towarzyszowi żad- 
nych przywilejów, lecz nakłąda 
na niego, wiele dodatkowych obo 
wiązków... 


macji partyjnej jest ten spośród 
nas, który w swej pracy służy 
ideałom Partii i swą czujnością 


w tych dniach 
tow. Florian Dzie- 
dzie, kierowca 


12-tonowego samo- 


nictwa  Elektrycz- 
nego otrzymał pre- 
W mię w wysokości 
121 tys, zł — za 
przejechanie 100 
bez remontu i na- 


L ji 
1 tys. kilometrów 
praw wozu. 


IA 
|| 
$ 

H 
|| ja nas od zakończenia konkursu 

na piętnaście najłepszych zespo- 

łów tkackich w a bawel 

nianym, konkursu, Który rozpo- 

czął się 1 października br. z n- 
| działem zakładów bawełnianych 
z calej Polski. 

Im bliżej końca, tym większe 
| zainteresowanie, które zespoły 
| osiągną najlepsze wyniki i zdoó- 
| boda wysokie nagrody po 150.000 
| złotych, Przy warsztatach tkac- 
kich wre wylężona pigca, Prze- 
cież warunki konkursy przewi- 
dują produkcję wyłączńie ekstry 
i primy oraz wypełnianie co naj- 
l mniej w 100 procentach planów 


i 
| 


produkcyjnych. 

Według dotychczasowych obli 
czeń, najlepsze wyniki wykazuje 
13 następujących zespołów kon- 
kursowych, (za czas 0d l pa- 
ździernika do 10 listopada): dwa 
zespoły z PZPB Nr 2: zespół Sta- 
nisławy Serwatki — 86 procent 
ekstry, 14 procent primy, 124 
procent planu produkcyjnego 
oraz zespół Heleny Michalak — 
(I 80,6 procent ekstry, 19,4 proc. 
JP primy, 120,4 proc. planu. 
| w PZPB Nr 3 wysunął się na 
| czóło zespół Bronisławy Deki; 
40,4 proc. ekstry, 59,6 proc, pri- 
my, 120,ł proc. planu. Następnie 
podażają dwa zespoły z PZPB 
Nr 6: zespół Heleny Michalak — 
| 77,4 proc. ekstry, 22,6 proc. pri- 
|| my. 107,6 proc. plann i zespół 
M Janiny Miroszewsiciej—73,1 proc. 


"= 


sa 
ERa 


tusowym, Miejskich Zakładach Komunikacyjnych, 


-— Godnym posiadania legity- 


PZPDz-G 


oraz wzmożoną pracą przyśpiesza 
nasz marsz do socjalizmu, 

Tow. Wierzbicka gorącymi sto- 
wy solidaryzując się z uchwała- 


mi Plenum, wezwała. wszystkich 


do wzmożenia czujności. 

— Nie możemy pozwolić na to 
— powiędziałą — aby zdrajcy i 
odchyleńcy niszczyli wielkie dzie 
ło najlepszych synów klasy robot 
niczej”, 


Mieiskie Zakłady 
Komunikacyjne 


Zebranie nasze — pisze kores- 
pondent z MZK = Helenówek, 
tow. Szałkiewicz — stało się wiel 
ką szkołą rewolucyjnej walki o. 
socjalizm w Polsce. W toku dys- 
kusji tow. Kot przypomniał o na 
szych wielkich sukcesach gospo- 
darczych, zaznaczając jednak, że 
fakt ten nie powinien ani na 
chwilę osłabiać czujności towa- 
rzyszy. 

— Wżzorujemy się na ósiągnię- 


ciach Związku Radzieckiego i, 


WKP(b), która jest przebogatą- 
skarbnicą doświadczeń, z któ- 
rych korzystać musi polski ruch 
robotniczy, budujący socjalizm. 

'Na zakończenie zebrania uchwa. 
liliśrny rezolucję, w której mię- 
dzy innymi stwierdzamy: „Uchwa 
ły III Plenum będziemy wprowa 
dzać w życie przez wzmożenie 
czujności rewolucyjnej na wszyst 
kich odcinkach życia polityczne- 
go i gospodarczego, przez zaznaja 
mianie z tymi uchwałami każde- 
go członka Partii, przez spotęgo- 
wanie szkolenia partyjnego, pod 
niesienie. poziomu ideologicznego 
i pełnej aktywności całej organi- 
zacji podstawowej". ey an 

a 


Na zebraniu TI 1 V oddziału 
Miejskich Zakładów Komunika- 


100 tys. km. na samochodzie bez remontu 


Sumienny kierowca uzyskał 121 tys. zł, premii 


Tow. Florian Dziedzie jest przo- 
downikiem pracy w Państwowym 
Budownictwie Elektrycznym. 
W ciągu swej dwuletniej pracy wy- 
kazał rzetelność i sumienność w'wy 
konywaniu swych obowiązków, za- 
oszczędzając Państwu przeszło 1 mil. 
zł, Jest on wzorem dla swych towa= 
rzyszy pracy, pełen zapału i po- 
święcenia. - 

Hieronim Łukaslak 
Sekretarz Part. Org. Podst. PZPR 
przy Państwowym Budownictwie 

Flektrycz. 


K 


Już za dwa tygodnie 
capofagwa terimmim lOr iissa 


zespołów najlepszej jakości 
Które zespoły wysuwają się na czoło? 
Już tylko dwa tygodnie dzie- | ekstry, 26,9 proc. 


primy, 106,9 
proc. planu. : 

Wśród najlepszych znajdują 
się również trzy zespoły z PZPB 
Nr 7: zespół Natalii Wiśniew- 
skiej — 68,9 proc. ekstry, 31,1 
proc. primy, 104,7 proc. planu, 
zespół Teresy Kowzan: Gl proc, 
ekstry, 29 proc, primy., 1057 
proc. planu, oraz zespół Wojcie- 
cha Balcerzaka — 57,6 proc. eks- 
try, 424 proc, primy, 102,2 proc. 
wykonania planu, 

Zespół Ignacego Kaźmlerczaka 
z PZPB Nr 17 — 44 proc. ekstry, 
56 proc, primy, 101,4 proc. wy- 
konania planu, 

Spoza Łodzi dg nagrody kwa- 
lilikują się następujące zespoły; 
z PZPB w Pabianicach: zespół 
Wacława Wącła — 498 proc. 
ekstry, 50,2 prac, primy, 103,1 
proc. planu oraz zespół Józefa 
Górskiego — 77 proc. ekstry, 23 
proc. primy, 130,2 proc. wykona- 
nia planu. 

Z PZPB w Andrychowie zespół 
Marceli Ćwiertni — 47 proc. eks 
try, 53 proc. primy, 110 proc, wy. 
konanta planú i zespół Heleny 
Stuglik — 44,9 proc. eksfry, 
551 proc. primy, 107 proc, Wy- 
konania planu. 

Ciekawe, czy w innych fabry- 
kach nie ma zespołów uzyskują- 
cych lepszych wyników, Już ża 
dwa tyqodnie ciekawość nasza w 
tym względzie będzie zaspokojo- 
na. 


| O RÓG ÓĆ 


cyjnych jeden z uczestników dys 
kusji, tow. Suwalski, obszernie 
mówił o roli Biura Informacyjne- 
go Partii Komunistycznych i Ro- 
botniczych w walce z odchylenia 
mi ideologicznymi. 

Tow. Wieszczyński stwierdził, 
że nieodzownym warunkiem rea- 
lizacji uchwał IIT Plenum jest 
podniesienie poziomu  ideologicz 
nego członków Partii, 


Państwowe Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 
i Galanteryjnego Nr 4 
Korespondent fabryczny, tow. 

Królikowski, pisze: 

„Tow. Ficińska zwrócia uwa 
gę, że towarzysze nie doceniają 
dostatecznie znaczenia szkolenia 
partyjnego i niechętnie uczęszcza 
ją na kurs. Drugim niedociągnię 
ciem jest to, że absolwenci szkół 
partyjnych są zbyt mało aktywi- 
zówani przez organizację. 

"Tow, Widawski mówił obszer- 
nie o konieczności pogłębiania 
wiadomości o życiu, walce i pra» 
cy Związku Radzieckiego. 

— Związek Radziecki — to 
nasz wielki nauczyciel, to kraj, 
który zbudował socjalizm, przy- 
niósł nam wyzwolenie i pomagał 
w najcięższych chwilach państwa 
Polskiego, | 


joum KC. 


Twórcza myśl robotnika 


_ Zebrania organizacji podstawowych w łódzkich zakładach pracy 


Tow. Siwarski przypomniał, że 
musimy więcej uwagi zwrócić na 
to, czy wszyscy członkowie Partii 
są rzeczywiście godni posiadanią 
legitymacji partyjnej". 


PZPB 

w Rudzie Pabianickiej 

Zebranie organizacji podsta- 
wowej haszych zakładów — pisze 
korespondent tow. Wojciechow- 
ski — wykazało, że towarzysze w 
pełni zrozumieli i ocenili wagę 
uchwał III Plenum KC PZPR 
19-tu towarzyszy, którzy zabiera” 
li głos w dyskusji, poruszyło wie- 
le zasadniczych spraw dotyczą- 
cych życia naszego zakładu, wzy- 
wając zebranych do walki o wię- 
kszą wydajność pracy i o lepsze 
jej rezultaty. 

Tow. Gościmińska mówiła o 
tym, że członkowie Partii w nie- 
dostatecznym jeszcze stopniu od- 
działywują na swe bezpartyjne 
środowisko. 

Podsumowując dyskusję, tow. 
Berler z Centralnej Szkoły PZPR 
stwierdził, że poziom jej pozwa- 
la przypuszczać, iż towarzysze z 
PZPB w Rudzie Pabianickiej w 
pełni zrealizują uchwały III Ple- 
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A E PODTYP IEA E REPEAT ONE 


odcinkach pracy 
Masy partyjne witają z uznaniem wman 


wałem gazety. 


— Jest dzisiaj coś ciekawego? — zapytał Kazio. 
— Owszem — odparte z uśmiechem. — Nowy przebój techniki ame 


rykańskiej. Nadzwyczajny odkurzacz. 
J 


— Eh = machnął lekceważąco ręką mój przyjaciel — stary kawał, Każ 


dy ma ten „przebój”: po prostu — 


— Nieprawda — zaprzeczyłem stanowczo. 


talux, 


— Benelux, chciałeś powiedzieć — poprawił Kazio z miną znawcy. 


Przemysł konfekcyjny” Fritaluxu 


Wczoraj odwiedził mnie mój stary przyjaciel, Kazio, Akurat wertos 
. 


_ * stru 


„Elektrolux”. 
— Nie „Elektrolux" a Fri- 


£ — Nie — ofuknąłem ostro przyjaciela, nie nadążającego za najświeższy= 
mi postępami techniki USA — nie: Benelux, a Fritalux, Fritalux — ostate 


ni „gwóżdź* sezonu. 
— (Czekaj-no — 


zaczął się zastanawiać Kazio — a jaka jest właściwie 


różnica między Beneluxem o Fritalutem? Benelux był jak wiadomo, nie 
tyle „gwożdziem* sezonu, ile, „gwożdziem do trumny gospodarczej” Lu- 


xomibtrzga, Belgii tudzież Halandii.. 


— śFyitałux — uzupelniłem — jest gwoździem do trumny gospodarczej 


Francji, Italii, Luxemburga, Belgii i 


— Aha — kiwnął głową Kazio — 


Holandii. 
rozumiem. 


— Jeszcze lepiej zrozumiesz — zauważyłem — gdy popatrzysz na ten 


rysunek. 


To mówiąc, podsunątem przyjacięlowi 


sposób nader plastyczny działanie 


ilustrację, przedstawiającą w 
Fritaluxu: oto potężny odkurzacz, 


„made in USA* wchłania drepieżnie „pyłki* reakcji zachodnioseuropcj- 
skiej: Schumanów, Saragatów, Spaaków: ip, a za ich pośrednictwem pań 


stwa, które oni „reprezentują”. 


— Ho, ho — uśmiechnął się szyderczo Kazio — czego też ci Ameryka- 


nie nie wymyślą! 
— Obecnie ich możliwości w tym 
zwiększeniu. Zupewne już czytałeś: 


względzie — powiedziałem — ulegną 
w Departamencie Stanu USA pawstał 


specjalny wydziął „wojny psychicznej”, w skład którego wejdą m. innymi 
przedstawiciele administracji do spraw „planu Marshalla" s 
— Ci, co wykombinowuli Benelux i Fritalux? 


t= Ci sami, 


— Hm, w takim razie — zauważył po namyśle Kazło = nie będzie tak 


źle z gospodarką krajów Pritaluxu. 


W związku z powyższym faktem wzro* 


śnie tam np. kołosalnie przemysł konfekcyjny.a 
— Myślisz... — przerwałem. 
== O produkcji peunego gatunku odzieży r= zakończył Kazio. = U nag 
nazywają ją kaftanami bezpieczeństwa, | 


< m. 4%: 


Dalsze głosy i wypowiedzi uczestników 
marady racjonalizatorów z 


Odbyła ostatnio w Politechnice Łódzkiej narada racjonalizatorów 

= 1 naukowców stenowi:przełómowe wydarzenie dla dalszego rozwo- 
ju ulepszeń technicznych w naszym przemyśle włókienniczym. 

/W dalszym ciągu zamieszczamy głosy 1 wypowiedzi uczestników 

tej doniosłej konferencji. 


Prof. Bratkowski 
p'o Bratkowski z Wydziału Włó- 

kienniczego Politechniki Łódz- 
kiej wita z radością wspólną konfe- 
rencję robotników 1 naukowców, — 
jako zapowiedź zbratania się myśli 
twórczej racjonalizatora z wiedzą lu- 
dzi nauki, 


ZB 7% ke ie 


00000 


sięcy cegieł 


— Współpraca ta staję się koniecz 
nóścią w dzisiejszym ustroju, w gdo- 
bie niezmiernie szybkiego rozwoju 
przemysłu 1 postępu technicznego. 
Robotnik, bezpośrednio stykający się 
z narzędziami, maszynami, biorący 
udział w procesie produkcyjnym jest 
z powołania swego racjonalzalorem 
i wynalazcą. Inicjatywa twórcza fo- 
botników, 
możliwości wspaniałego rozwojn, ist- 
niała już dawno. Kto zna historię włó 


kiennictwa, wie, że technikę włókien 
nictwa tworzyli robotnicy. Technikę 
tę należy wciąż ulepszać i spraw- 
aby produkcja nasza dawała 
coraz lepsze wyniki, Zadanie to spo- 
robotnikach — 


niać, 


czywa zarówno na 
włókniarzach, technikach, inżynies 
rach,jakina naukowcach, Będzie ono 
wykonane, gdy między tymi czynni- 
kami powstanie ścisła współpraca. 
Dlatego też bardzo jestem rad, że In- 
stytut Włókiennictwa wyraził gato: 
wość utworzenia poradni technicznej 
dla racjonalizałorów. Nasz wydział, 
w myśl oświadczenia rektora Achma* 
towicza, otwierający swa podwoje 
dla racjonalizatorów będzie służył im 
radą i pomocą w urzeczywistnianiu 
pomysłów, organizował odczyty w za 
kładach pracy, podnosił wiedzę tech- 
niczną robotników, Bowiem zdajemy 
sobie w pełni sprawę, że racjonaliza- 
cja tworzy nową erę w technice pol- 
skiej, 


Ś „sł 


Na budowie domu Metalexporta robotnicy Betonstalu, muratze W, Ma- 


jorowski i W. Szymborski, pomocnicy H, Krajewski 1 
pódręczni J. Post, W, Komorowski, E, Rutkowski, J. Figurniak, 


Z. Berent orąż 
R. Majo- 


rowski, R. Baum i W. Godlewski ustanowili nowy rekord Polski, wniuro- 
wując systemem potokowym 77 tysięcy cegieł w ciągu 8 godzin pracy, 


Na zdjęciu — ogółny widok budowy; 


w głębi tłumy przyglądających się 


warszawiaków 


dopiero dziś uzyskująca' 


. Tow. Kazanecki 
z Fa-Ma-Tki 


ów. Kazanecki, sekretarz Klubu 


Racjonalizatorów "w Fabryce 
Maszyn Tkackich, opowiada zebra- 
nym o osiągnięciach, zorganizowa* 


nych w klubie racjonalizatorów. 

— Do niedawna jeszcze racjonali- 
zatorsiwo w naszym zakładzie nosiło 
charakter przypadkowy. W dniu 
28 sierpnia na naradzie wytwórczej 
naszego zakładu powstała myśl zor- 
ganizowania klubu, który miałby nu 
celu stworzenie atmosfery, Sprzyja 
jącej rozwojowi myśli twórczej ro- 
bótnika, otoczenie go opieką i udzie- 
lania pomocy technicznej, 

Od czasu utworzenia klubu zacie- 
śniła się współpraca między techni- 
kami i robotnikami. Nie czekaliśmy 
długo na wyniki. Obrazują je najte- 
piej następujące cyfry: do dnia utwa 
izenia klubu, to jest w ciągu 4 lat, 
ztyłoszonó 10 wniosków racjonałizator 
skich. Od chwili zawiązania klubu 
tj. w ciągu dwóch i pół miesięcy zgło 
szono również 10 wniosków, Ogrom- 
ny wzrost usprawnień i wynalazków 
świadczy najlepiej, jak bardzo po- 
trzebny był ten klub w naszych za- 
kładach. Ponieważ jednak oczekują 
nas coraz poważniejsze zagadnienia, 
powstaje _ konieczność nawiązania 
współpracy z nauką, Nie wystarcza 
nam już sama pomoc techników. Z tē- 
go też względu 2 radością witamy 
dźisiejszą naradę, która rozpoczyna 
nowy okres w rozwoju ruchu racjo- 
nalizatorskiego, która winna stać się 
dalszym kiokiem w kierunku postę- 
ph nie tylko ekonomicznego, ale i 
społecznego. 


Tow. Bijak 


Tow: Bijak, robotnik przedsiębior- 
stwa budowlanego, murarz, jest 
starym KPP:owcem. Mówi krótko, 
jądrnym językiem, żywo gestykulu- 
jąc. 


Pomoc sąsiedzka, udzielana zakła- 
dom, mającym trudności w wykona- 
nia swych: zobowiązań, przez inne fa 
bryki, które już wypełniły plan, wy- 
szła z okresu słów i projektów i sta- 
ła się faktem dokonanym. 

W bieżącym tygodniu w naszych 
zakładach PZPW nr 36 pracowała już 
na 33 krosnach grupa majstrów i 
podmajstrzych z PZPW Nr 1, 

Wzorowa praca naszych kolegów z 
„welniańej jedynki“, którzy przybyli 
do nas po ukończeniu swych: norma) 
nych zajęć, miała dla naszej fabryki 
i całej załogi ogromne znaczenie, bo- 
wiem nie tylko przyśpieszyła wyda. 


OOOOOOOODOOOOOOOGOOEGODOJOCUOOOGOOQOOGO0O 
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E. Tam, 


w sojuszu z wiedzą 


naukowcami 


— Przemawiam  tutaj.. w- imieniu 
ogromnej armii robotników budowla- 


inych, którzy pokazali wszystkim, że 


również i w budownictwie można 
oraz trzeba stosować racjonalizację. 


Tow. Bijak — murąrz 


W miarę, jak wzrasta akcja budowla: 
na, zachodzi konieczność usprawnie* 
nia starych, skostniałych metod pras 
cy. Okażuje się, teraz juź nikt w to 
nie może wąfpić, że ogromne gmachy 
stawiać można w ciągu kilku dni. Po 
uzeba nam jak najwięcej racjonali- 
zatórów, Należy otoczyć ich opieką, 
zepewaić im oraz wszystkim robot- 
nikom budowlanym bezpieczeństwo 
i higienę pracy, Chcemy budówać jak 
najwięcej domów dla robotników. 
Chcemy wznosić jak najwięcej osie« 
dli takich, jak na Stokach, chcemy, 
«by wszyscy robotnicy Polski Ludos 
wej mieszkali w pięknych, jasnych 
domach. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Pomoc sąsiędzka już działa w przemyśle 


Nowa forma solidarności robotniczej 


nie wykonanie planów, lecz zarazem 
była dla całej naszej zalogi- bodźtem 
do jeszcze ofiarniejszej i więcej wy- 
tężonej pracy dla wypełnienia podję 
tych zobowiązań. 

Gorąco dziękujemy wszystkim włó 
kniarzóm z „welnianej jedynki* za 
ich społeczny czyn i jednocześnie ape 
lujemy do wszystkich zwycięskich za 
łóg, aby poszły godnym śladem 
wspomnianych towarzyszy i pośpie. 
szyły z pomocą słabszym zakładom, 
w wykonaniu ich zobowiązań, 


B.: Łukaszkiewicz 


Korespondent fabryczny „Głosu! 
z PZPW Nr 86. 
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Jak publiczność berlińska przyjęła sztukę Leona Kruczkowskiego 
, (Od własnego korespondenta „Głosu”) 


Pierwsze przedstawienie sztuki 
Leona Kruczkowskiego  „Sonnen- 
bruchs” (polski tytuł „Niemcy”) 
w berlińskim teatrze „Kammer- 
spiele” odbyło się jeszcze przed 
premierą oficjalną — dla Związ- 
ków Zawodowych, Wydział kultu- 
ralny tej potężnej organizacji za- 
kupił całe przedstawienie i na wi- 
downi zasiedli berlińscy ludzie 
pracy, robotnicy z fabryk, drobni 
urzędnicy, stenotypistki z biur — 
żywo reagująca i wdzięczna dla 
aktora publiczność, 


Nie zdążyłem tego dnia na począ- 
tek przedstawienia: przyszedłem 
mniej więcej w połowie tej sztuki i 
mogłem z zadowoleniem stwierdzić, 
że słuchano jej z wielkim, powie- 
działbym z pełnym szacunku sku- 
pieniem. 

Tragizm narysowanych przez au- 
tora sytuacji był tak wstrząsający i 
tak, mimo zachowanego obiektywi- 
zmti, wymowny, że w krótkich przer- 
waith między obrazami panowała na 
sali głucha, przejmująca cisza, jakby 
aktorzy nadal pozostawali na scenie, 
Oklaski rozległy się dopiero wtedy, 
kiedy kurtyna zapadła po ostatnim 
akcje; może niezbyt hałaśliwe, ale 
szczere i przeznaczone zapewne nie 
tylko dla aktorów, lecz również i dla 
autora sztuki, dla tego, nieznanego 
szerszemu ogółowi w Berlinie Polaka, 
który w sprawach tak bolesnych dla 
swego narodu, jak sprawy niemiec- 
kiej okupacji, potrafił zachować tyle 
szłachełnego i owianego duchem głę 
bokiego humanizmu — umiarkowa- 
nia. 

„Rodzina Sonnenbruchs” — „Niem- 


Streśćmy pokrótce ich sceniczne 
(a może i faktyczne?) dzieje. 


Bunt 'prof. Sonnenbrucha 


Jest więc prof. Sonnenbruch, chlu- 
ba niemieckiej biologii, patriota sta- 
rej daty, który jest za pokojem, a 
przeciw wojnie, za Niemcami, ale 
przeciw Hitlerowi. Ruch oporu, ale 


na skalę mieszczańską, po cichu i 
wewnętrznie, tak długo, jak wojna 
trwa, Dopiero w kilka lat po jej za- 
kończeziu, Sonnenbruch, mieszkaniec 
Niemiec Zachodnich 1 profesor uni- 
wersytetu w Goettingen, zdobywa się 
na zdecydowany, pełen dramatycznej 
determinacji odruch buntu, kiedy zry 
wą ze swoim środowiskiem,, rezygnuje 
nawet ze swej katedry i odchodzi, o- 
puszcza na zawsze zamerykanizówa- 
ną strefę Niemiec, bo jest teraz, po 
wszystkich przebytych doświadcze- 
niach, po stokroć bardziej za poko- 
jem, a przeciw wojnie i przeciw tym, 
którzy do niej podżegają. 
Osoby dramatu 

Profesor ma rodzinę: żonę, doro- 
słego syna, córkę 1 synową. Żona, 
choć sparaliżowana 1 w wózku, wie- 
rzy jednak w „Sieg” i w triumf osta- 
teczny hitlerowskiego oręża; syn, 
oficer SS jest ulubieńcem mamy i, 
oczywiście nie zgadza się z pogląda- 
mi ojca. Córka, nieco zhisteryzowana 
śpiewaczka, podróżująca po krajach 
okupowanych jest raczej po stronie 
ojca, niż matki. Wreszcie jest syno- 
wa, której mąż poległ na wojnie; 
fanatyczna, zawzięta, milcząca zwo- 
lenniczka  wojujacego hitleryzmu, 
która wyda wreszcie swą szwagierkę 
w ręce gestapo. Do osób dramatu na- 
leży jeszcze były laborant profeso- 
ra, którego widzimy w pierwszej sce- 
nie, jako podoficera wojsk okttpacyj- 
nych w Polsce. Zabija on żydowskie 
dziecko, przyprowadzone na poste- 
runek przez szpicla. Wreszcie mamy 
jeszcze na scenie byłego asystenta 
prof. Sonnenbrucha, antyfaszystę i de 
mokratę Petersa, który uciekł z obo- 
zu 1 szuka schronienia w profesor- 
skim domu, 


Na tym tle rozwinął Kruczkowski 
interesującą akcję, bardzo bliską 
prawdopodobieństwa, bo w niejednej 
rodzinie niemieckiej mogło się w do- 
bie hitleryzmu dziać to właśnie, co 
spostrzegamy u Sonnenbruchów. Mał 
żeństwo, które dzieli polityczna prze 
paść, ojca, który wzdraga się pić 
francuski koniak, uważając, iż tym 
samym manifestuje dostatecznie swój 
protest przeciwko okupowaniu Fran- 
cji, córkę, która ratuje antyfaszystę 
i sama ginie w obozie; wreszcie sy- 
na, zawziętego SS-mana z Hitlerju- 
gend, któremu dopiero w ostatnim 
akcie, w kilka lat po wojnie, zityto- 
wany ojciec wskazuje drzwi, 


Publiczność berlińska 
wobec szłuki 


Spektakl widziałem w kilka dni po 
oficjalnej premierze, siedząc między 
codzienną, przeciętną, berlińską pu- 
blicznością, tą publicznością, która 
przed pójściem do teatru starannie 
sprawdza repertuar, a gdy juź doko- 
na wyboru, przybywa poważnie na 
przedstawienie, zaś w antraktach za- 
jada przyniesione z domu kanapki z 
czarnego chleba i rozprawia na te- 


mat oglądanej sztuki, Trzeba dodać, 
że publiczność berlińska wykazuje 
przy tym często dużą znajomość rze- 
czy: w rozmowach, które tego dnia 
usłyszałem 1 z odpowiedzi na zada- 
wane przeze mnie pytania mogłem 
wywnioskować, że sztuka podoba się 
Niemcom, przede wszystkim ze wzglę 
du na jej wielki obiektywizm. 
Nie podoba mi się tylko zakończenie 
sztuki — wyznała mi szczerze pewna 
młoda stenotypistka, pracująca w a- 
gencji prasowej-—Jeżeli wierzyć au- 
torowi, to musielibyśmy budować 
przyszłość nowych Niemiec na lu- 
dziach w wieku prof. Sonnenbrucha. 
A gdzież jest nasza młodzież? Czy 
ma być cała podobna do tego SS-ow- 
skiego synalka, który, choć wyklęty 
przez ojca, chciałby przywrócić w 
Niemczech dawny porządek rzeczy? 

Różne zdania 

i różne poglądy 

Krzyżują się różne zdania I różne 
poglądy. Jest rzeczą znamienną, ale 
i godną podkreślenia, że najbardziej 
podobają się trzy pierwsze, mocno 
antyhitlerowskie sceny. 

Pod względem aktorskim 
obsadzona była dobrze, 

Leopold Marschak 

BERLIN, w listopadzie 1949 r. 


sztuka 


alane przez Niemców 


St ma 


William Gropper rysuje w Polsce 


A T 


Słynny postępowy grafik amerykański — Willam Gropper — iwa 
rzy w Polsce cykl rysunków — obrazujących życie naszego kraju. 
Na ilustracji rysunek — zatytułowany „W Państwowej Fabryce 


Wagonów we Wroclawiu“, 


l 


Festiwal wiejskich zespołów świetlicowych 


świetlice pow. sieradzkiego czy wie- | dzieckich sztuk dramatycznych (lub 
luńskiego. Totęż — wyciągając wnio | inscenizacji), zdołały osiągnąć dobre 
ski z rezultatów festiwalu — wydaje | rezultaty, 


Po popisach robotniczych zespołów 
świetlicowych odbyły się w Łodzi, w 
ramach ogólnopolskiego -festiwalu 
sztuk rosyjskich i radzieckich, elimi 
nacje wiejskich zespołów świetlico- 
wych z terenu województwa łódzkie- 
go. 

Start 23 zespołów 

Czytaliśmy niedawno w „Głosie 
Radomszczańskim”, iż na terenie jed 


„Wschodnie zaloty“ 


Film azerbejdżański na polskich ekranach 


' Na nasze ekrany wchodzi po raz 
pierwszy film zrealizowany przez Wy 
twórnię Filmową w Baku, stolicy Ti- 
dzieckiego Azerbejdżanu, Film, które- 
go tytuł oryginalny brzmi: „Arszin 
Mał Atan“ a tytuł polski — „Wscho- 
dnie zaloty“, raznajomi nas z twór- 
czością filmową dalekiego zakauką- 
skiego kraju, ; 

Kinematografis Azerbejdżanu, xor- 
ganizowana przy wydatnej pomocy 
pracowników rosyjskiej kinemstogra- 
fii, wydała już kilku utalentowanych 
reżyserów i operatorów 4 pozyskała 
do współpracy m filmem najwybitniej 
sze siły artystyczne kraju. Rozwija 
się ona w „mieście nafty“, w Baku. 
Reżyserzy i operatorzy azerboejdżań- 
séy zwracają szczególną uwagę na o 
pracowanie tematów związanych x pra 
cą tego potężnego ośrodka przemysłu 
naftowego. Bzereg filmów krótkome- 
trażowych ilustruje rozwój gospodar. 
ki socjalistycznej w Azerbejdżanie, 
Reżyserzy, którzy bądź to przeszli 


pe 16 września b, r, w wiel- 
kiej sali Domu Związku Za- 
wodowego Metalowców specjalne 
Kolegium Budapeszteńskiego Try 
bunału Ludowego przystąpiło do 
rozpatrywania sprawy jediego z 
najhaniebniejszych prowokatoców 
międzynarodowych, renegata i 
zdrajcy stanu, agenta wywiadu 
amerykańskiego i członka titów- 
skiej bandy szpiegowskiej — La- 
szlo Rajka i jego wspólników. 
Jak wykazał proces, niebezpiecz 
ny łotr, organizator niedoszłego 
zamachu stanu przeciw Demokva- 
tycznej Ludowej Republice Wer 
zierskiej nie był bynajmniej w 
swej niecnej robocie człowie- 
kiem „nowym“. Do zdrady i szopie 
gostwa, do prowokacji i usług kon 
fidenckich zaprawiał się on już 
za „dobrych, przedwojennych cza- 
sów", Był wszak jednym z wybit- 
niejszych szpicłiów policji politycz 
nej Horthy'cgo. Nie mało wów- 
czas wyrządził szkód węgierskie- 
mu ruchowi robotniczemu, wyda- 
jąc — bezpośrednio i pośrednio — 
wielu co aktywniejszych działaczy 
lewicowych w ręce faszystow" 
: skich siepaczy. 


,PAWEŁ ESTERAG — NIE- 
USTRASZONY BOJOWNIK 


sy WOLNOŚCI 
Akcja sztuki Gergely'ego dzieje 
się w Budapeszcie, w r. 1938. 


Laszlo Rajk jest wówczas na We- 
grzech nieobecny, węgierska bo- 
wiem „dwójka* odkomenderowsła 
go „służbowo* na przeszkolżnie 
prowokatorskie początkowo @o 
Hiszpanii, następnie do Francji. 
' Chociaż jednak nie ma „główie- 
go“ rajka, działają przecie na miej 
scu tuziny pomniejszych rajków, 
wcale „sprawnie“ węszących za 


przeszkolenie w atelier i szkołach 
filmowych innych republik  radziec- 
kich, a przede wszystkim w wielkich 
wytwórniach Moskwy 4 Leningradu, 
bądź też zdobyli doświadczenie przy 
pracy nad filmami dokumentarnymi, 


renlzują obecnie  długometrażowe til. | 


my fabularne, 

Pierwszy nrtystyczny film długome- 
trażowy, jaki został wypuszczony 
przez Wytwórnię Filmowę w Baku, 
opowiadał o życiu i czynach wielkie- 
go azerbejdżańskeigo działacza ludowe 
go — Babuchi W filmie tym po raz 
pierwszy wystąpi jedna x najbar- 
dziej popalarnych arstytek dramatycz 
nych Azerbejdżanu, Loila Dźaryanszi- 


rowa, bohaterka filmu „Wschodnie 
zaloty”, 

„Wschodnie zaloty są przeróbką 
muzycznej komedii,  ośmieszającej 


przesądy, jakie panowały w tym kra- 
ju na przełomie 19 i 20 stulecia, Ko- 


wiadająca o przygodach pewnego u- 
licznego sprzedawcy i jego . nieszczę- 
śliwej, ale zwycięskiej miłości — jest 
bardzo popularna w Azerbejdżanie, 
Grang jest ona od dziesiątków lat na 
wszystkich scenach Azerbejdżanu 


Leila Dżawanszirową oraz Raszid Bej 
butow, ulubiony pieśniarz Azerbejdża 
nu i Armenii, Wiele humoru wnosi 
do filmu aktor charakterystyczny, 
Ludfei Abdułajsy, artysta Państwo- 
wego Teatru Komedii Muzycznej w 
Baku, który w roli Weliego występo: 
wał setki razy na scenie, 
Niewątpliwie artystów tych zobs- 
czymy jeszcze niejednokrotnie na e. 
kranie, ponieważ Wytwórnia Filmowa 
w Azerbejdżanie realizuje obecnie 
kilka filmów długometrażowych, Fil- 
my te ukażą bogactwo i piękno zakau 
kaskiej republiki, walkę człowieka z 
siłami przyrody, rozbudowę gospodar- 


media ta, skrząca się dorytipem, na- | ki socjalistycznej, 


sycona uroczymi melodiami, a opo 


1 

wrogami faszyzmu, Specjalnie 
„ãobra“ pamięcią odznacza się po= 
licja polityczna Horthy'ego, Jeśli 
chodzi o nieustraszonych obroù= 
ców wolności 1 sprawiedliwości 
społecznej, ofiarnych bojowników 
za sprawę ludu — węgierskich 
działaczy rewolucyjnych. 

Choć bowiem upłynęło niemal 
20 lat od czasu, gdy skazanemu 
zaocznie na śmierć za udział w r. 
1919 rewolucji węgierskiej komu- 
niście Pawłowi Esteragowi udało 
się zbiee i ukryć przed okiem taj- 
niaków 1 żandarmów  faszystow= 
skich, „nie zapomniała” o nim wę- 
gierska policja. Schwytawszy w 
1938 r. na granicy „podejrzanzgo 
osobnika“, wnet dochodzi ona do 
wniosku — mimo zmian zaszłych 
w ciągu 20 lat w wyglądzie aresz= 
towanego — że to „chyba będzie 
od dawna poszukiwany, uchodzący 
już za zmarłego, Paweł 
rag“.  Zidentyfikowanie osoby 
więżnia nie jest rzeczą zbyt tru- 
dng. Mimo bohaterskich wysilkćw 
matki, która z nie lada hartem wo 
li zaprze się w śledztwie swego 
syna, mimo starań komunisty Do- 
manowicza, który ukryje wszyst 
kie rodzinne zdjęcia bojownika, 
aby uniemożliwić jego identyfixa- 
cję — znajdzie się przecie "nå, 
kto „pozna“ Esteraga. Będzie nim 
oportunistyczny karierowicz, szwa 
gier aresztowanego — radca Ko- 
wacz. Bez poważniejszych s<ru- 
pułów odegra on rolę judasza, aby 
przysłużyć się reżimowi Hor- 
thy'ego, aby w oczach tego reżimu 
nie narazić się na opinię „czło- 
wieka niepewnego* lub, co nie 
daj Boże, sympatyzującego z ko” 
munistami, 

Po identyfikacji sprawa Esté- 
raga jest właściwie przesądzona, 


, 


Este- 


| | L, R. 


ale.. niezupełnie, Laszlo Rajk, s- 
resztowany w 1931 roku przez poď 
licję budapeszteńską za rozpow- 
szechnianie ulotek komunistyez=- 
nych został szybko „zwolniovy", 
ponieważ bez wahania podpisal zo 
bowiązanie, że zostanie konfiden- 
tem į prowokatorem. Podobne 70- 
bowiązanie pragnie również wy- 
dusić policja węgierska od Pawła 
Esteraga. „Niech pan skreśli swo- 
ją biografię, niech pan poda ad- 


Główne tole w filmie odtwarzają: | 
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nero. tylko powiatu radomszczańskia 
go rozwija działalność około 88 świe 
tlic. W tych warunkach cyfra zespo- 
łów wiejskich, startujących w dn. 19 
120 bm w eliminacjach świetlicowych 
województwa łódzkiego, nie wydaje 
się dostateczna. Nawet, jeśli przyj- 
miemy pod uwagę tzw. trudności 
obiektywne, które uniemożliwiły przy 
bycie do Łodzi na festiwal pewnej 
ilości artystycznych ekip ZSCh. 
Oczywiście, jest to właściwie pier 
wszy wielki „wiejski“ konkurs arty 
styczny na terenie woj. łódzkiego, 
niewątpliwie okres przygotowawczy 
do tego konkursu był tu i ówdzie- 
zbyt krótki, mimo to musimy posta- 
wić pytanie: czy rzeczywiście nie mo 
żna było ściągnąć większej ilości 
świetlic do rozgrywek  eliminacyj- 
nych? Przecież z całą pewnością nie 
tylko, dwadzieścia parę zespołów 
przygotowywało się do festiwalu. 


Przeważał powiat 
łowicki 


Występowały na festiwalu zespo- 
ły z Moszczenicy koło Piotrkowa, Ró 
życy, pow. Brzeziny , z Widzewa, 
pow. Łask, z Lipców Reymontow- 
skich, Kamiona i Strobowa (pow, 
Skierniewice), z Małkowa i Jesion- 
ny, pow. Sieradz itd, lecz nad wszy- 
stkimi powiatami przeważał powiat 
łowicki, reprezentowany bodaj przez 
5 zespołów świetlicowych (Popów 
Lubiankowski, Blich, Dąbrowa Zduń- 
ska, Liceum Pedagogiczne z Łowicza 
itp.). 

Niewątpliwie wiejskie świetlice 
pow. łowickiego pracują w o wiele le 
pszych warunkach, niż takież same 


nowy ład, nie pójdzie na marns, 
lecz wzmocni jeszcze bardziej du- 
cha w szeregach walczącej lewicy 
węgierskiej, przyśpieszy zwysię- 
stwo sprawiedliwości społecznej ł 
ludowej demokracji, 


DWA ŚRODOWISKA 
Sztuką  Gergely'ego ukazuje 


nam dwa środowiska budapesz- 
teńskie. Jedno — to obóz burżua- 


p, EP OTO OPOYA 
i ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKA  ;. 
: w 2.4 
k : q 
| „MÓJ SYN“ | 
li Sztuka w 3 aktach F| 
i Szandora Gergely'ego | 
pA i) 
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res tajnej drukarni, i wymieni 

. wspólników, a puścimy pana na 
wolność..." — kusi azańca „po- 
nętnymi propozycjami" sędzia 
śledczy. 

Fsterag nie jest Jednak ral- 
kiem“. Odrzuca ze wstrętem po- 
dobna „możność“ ratowania włas- 
nej skóry. Nie wyda sw»ich to- 
warzyszy, nie zdradzi konspiracyj 
nej drukarni — kuźnicy słowa re- 
wolucyjnego, nie ułatwi pracy fa- 
szystowskim siepączom za cenę 
wyjazdu do Ameryki Vid, — npój- 
dzie mężnie na śmierć, zginie jak 
bohater, świadomy, iż ofiara, jaką 
składa na polu walki o wolność 1 
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zji węgierskiej, półświatek onor- 
tunistycznych typów  drobnomie- 
szczańskich, pełnych ugodowości 
wobec dyktatury faszystowskiej 
Horthy'ego, dobrze zresztą „zabez 
pieczającej* ich życiowe „intere= 
sy”. 

Do tego obozu należy przedsta- 
wiciel „Legionu Bohaterów", po- 
rucznik Michał Afra Nagy, typo- 
wym tego Środowiska reprezen- 
tantem jest wzbogacony dzięki fa- 
szyzmowi radca Józef Kowacz i 
„Kodna* swego małżonka, radczy- 
ni Kowaczowa, Członkami tego 
półświatka" są również świądko- 
wie z II odsłony I aktu: „wystra- 


` 


się konieczne, aby inspektorat kul- 


turalno-oświatowy ZSCh otaczał tro-| padły występy chórów 


Bezspornie dobrze natomiast wy- 
(zwłaszczą 


chę większą opieką takie zespoły, | W wykonaniu Liceum Pedagogiczne- 
jak np. działającą w naprawdę „pio-| g0 Z Łowicza i zespołu świetlicowego 


nierskich warunkach“ Jesionnę. 


Repertuar: „Dobrze“ 


z Burzenina koło Skierniewic), tań- 
ców (np. Widzew, pow. Łask), chó- 
rów z towarzyszeniem orkiestry (Mo 


Na formularzach, gdzie jury festi | szczenica). 
walu stawiało noty wykonawcze wid „Niespodzianka“ 


niata rubryka: „repertuar“, Otóż re- 
pertuar festiwalu nie był wcale przy 


festiwalowa 
Niespodziankę tę zgotował zespół 


padkowy. Wiejskie zespoły świetlico | świetlicowy z Małkowa, pow. Sie- 
we korzystały — podobnie jak festi- | radz. Zespół ów, działający w „ste- 
walowe zespoły fabryczne — w prze |Tze wpływów“ miejscowego Uniwer- 


ważnej mierze z bibliotek świetlico- 
wych CRZZ. Stąd powtarzały się ta- 
kia pozycje jak „Matka“ M, Gorkiego 


(zespół ze wsi Przysucha czy Dąbto | kn i sie", „Ba 


sytetu Ludowego, wystąpił z właz 
nym ..teatrem kukiełkowym, 


Teatr kukiełkowy z Małkowa dał 3. 


bardzo dobre i pomysłowo zmontowa 


ne przedstawienia pt, „Bajka o wil- 
0 sik 


orce i lisicy” 


wa Zduńska), „Współzawodnietwo” | 9Taz „O brudnym Jasiu", 


Czanerlego (Dąbrowa Zduńska), 


| Jak się okazuje utalentowani „ku. i 
U- | kjełkarze* z Małkowa pracują juk 


twory Majakowskiego (Gorzkowice, | nad swym teatrem od dłuższego cza- 


Huta Dłutowska, Różyce), „Młoda 


su i mają 
sukcesów objazdowych w zasięgu po- 


Gwardia" Fadiejewa  (Proboszczeni- | wiatu sieradzkiego, 


ce), „Jubileusz“ Czechowa (Małków) 
itp. 

Repertuar festiwalu, można śmiało 
oświadczyć, był dobry. 
nie? 

Lepiej wypadły chóry 
i tańce 


Rezultaty festiwalu 


Oceniając jak najpozytywniej wy- 
niki festiwalu, nie podobna ustrzec 


A wykona- | się od uwagi, iż mogły one stać na 


o wiele wyższym poziomie, tak pod 
względem jakościowym jak i ilościo- 
wym, gdyby czynniki, mające nadzór 
nad działalnością  kulturalno-oświa- 
tową  świetlie wiejskich, wzmogły 


Krótki okres przygotowawczy spra | bardziej swe wysiłki i docierały nie 
wił, iż nie wszystkie wiejskie zespo- | tylko tam, gdzie dotrzeć najłatwiej, 


ły świetlicowe, zwłaszczą te, które ale 


umieściły w swoim repertuarze sztu- 


również do tzw, świata wiejskiea 
go „zabitego deskami“. Wówczas eli- 
minacje nie będą pay tyle 


ki bądź fragmenty rosyjskich i ra- | do życzenia, Stef. 
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szony” kupiec Brann oraz niczde- 
cydowani, chwiejni inteligenci, 
aktor i nauczyciel. 

Lecz jest w sztuce i inny obóz, 
obóz o wiele liczniejszy, obóz wal 
ki z faszyzmem, Oprócz czołowej 
postaci — Pawła Esteraga — 
przedstawicielami jego są robot- 
nik Domanowicz, postępowy dzien 
nikarz Bobory, młodzieniec bez 
„określonego zawodu“, Timar, słu 
żąca Kowaczów, Julka, żołnierz z 
załogi więziennej, wreszcie więź- 
niowie, których na scenie nie o- 
glądamy, lecz słyszymy, gdy że- 
gnają idącego ma śmierć Estera- 
ga bojowym hymnem  walczące- 
go proletariatu — „Międzynaro- 
dówką”. 

Do obozu tego należy także sę- 
dziwa, bohaterska matka Pawła. 
Czcigodną staruszka nie jest by- 
najmniej świadomą  rewolucjo- 
nistką, ale kocha to samo, co syn 
i tego samego, co on — nienawi- 
dzi. I dlatego, że rozumie i kocha 
ideały syna, rozumie sens jego 
śmierci i dzieli — w imieniu 
wszystkch podobnych jej matek 
— jego wiarę w zwycięstwo wol 
ności i sprawiedliwości, 


INSCENIZACJA 


Sztukę Gergely'ego  Inscenizo- 
wała i reżyserowała doskonała od- 
twórczyni roli Pani Esterag — Ida 
Kamińska. „Tajemnicą“ dla nas 
pozostanie, w jaki sposób znako- 
mitej artystce udało się w ciągu 
2 godzin przedstawienia „przepu- 
ścić" na małej scence Łódzkiego 
Teatru Żydowskiego aż sześć od- 
słon o różnych dekoracjach tak 
„płynnie“, że na tym nie ucier- 
piala bynajmnicj wartkość akcji 
dramatycznej ani nie uległo zaha- 


mowaniu czy osłabieniu załntere« 
sowanie widza. 


Również Edward Grajewski fa~ 
ko dekorator zadziwił nas obale= 
niem przesądu, iż na „paru de- 
skach“ nie ma mowy o jakiejś „po 
ważniejszej oprawie scenograficz- 
nej“ Dekoracje w sztuce „Mój 
syn“ są najlepszym dowodem, że, 
gdy się b. chce, i na małej scence 
można dać ciekawe i pomysłowe 
rozwiązanie plastyczne. 

Jeśli chodzi o grę aktorów — na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
Ida Kamińska. Oszczędność środ- 
ków artystycznych, mistrzowskie 
operowanie subtelnymi półtonami, 
opracowany starannie gest pozwo 
lity artystce w sposób wzruszają= 
cy zarysować sylwetke matki wę” 
gierskiego ręwolucjonisty, 


Godnym artystycznie synem 
swej matki był M, Melman jako 
działacz komunistyczny stawiają= 
cy mężnie czoło brutalnym i poč- 
stępnym siepaczom Hothy'ego. 

Bardzo udane sylwetki śwład- 
ków „w sprawie Esteraga“ stwo- 
rzyli: 1.  Białkowicz (kupiec 
Braun), N. Wulfowicz (aktor) i M. 
Grynsztein (nauczyciel Bokor). 


Sympatycznie prezentował się 
w roli redaktora Bobory — S. 
Szterenfeld, N, Mceiskj — jako 
Georg Domanowicz oraz R, Glik- 
man jako Julka, 


Dobrze mieszał brutalność «z 
uprzejmą chytrością sędzia śled- 
czy — Z, Koleśnikow, lecz wyraż- 
nie nadużywali głosu i gestykula* 
cji Ch. Buzgan — jako Kowacz I 
R. Szyller jako Anna Kowaczowa, 
Zwłaszcza ekspresja  Buzgana 
wskazuje na niedobrą szkołę ak» 
torską, szkołę - amerykańską, — i 


„swym koncie” szereg 
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Trójka szkoleniowa podst. organ. 
PZPR przy Wydziale Prawa UŁ za- 
wiadamia, że wykłady pt. „Kapita- 
lizm“ dla I stopnia szkołenia odbę- 
dą się w świetlicy ZAMP-u (Piotr- 
kowska 48): pi 

dla grupy B — 28,X1.49 o godz. 20, 

dla grupy A — 29,X1.49 o godz. 20. 

Obecność obowiązkowa pod rygo- 
rem partyjnym, + 


UWAGA SŁUCHACZE KURSU 
SAMOKSZTAŁCENIOWEGO 
(grupa 11) Dzielnicy Górna Lewa. 
Dnia 24 bm. o godz 18 w lokalu 
Dzielnicy odbędzie się seminarium z 
tematu I-go. Obecność obowiązkowa. 


UWAGA, STUDENCI PRAWA U.Ł. 
PZPR-owcy! 

Dnia 25. KE 1949 r. o godz. 20, 
przy ul. Kopernika 55 (budynek 
Wydz. Prawnego) w sali ZAMP-u 
odbędzie się zebranie 
Organizacji Partyjnej. 
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Oddziałowej | 


Zdrowie ludzi pracy otoczone czujną troską 


i Lecznictwo spoleczne 


uspraw nia swe poczynania |" 
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Konferencja o sposobach poprawy działalności Ubezpieczalni 


Wczoraj z inicjatywy Okręgowej Rady Związków Zawodowych od 
była się w świetlicy Ubezpieczalni Społ. konferencja, w której udział 
wzięli przedstawiciele KŁ PZPR,ORZZ, Ubezpieczałni oraz Rad Za- 


kładowych ze wszystkich fabryk 


CHE konferencji było omówienie 
"braków dotychczasowej pracy 
Uboczpieczalni i wysunięcie rzeczo- 
wych wniosków, które przyczyniły 
by się do usprawnienia działalności 
tej instytucji: Przewodniczył tow 
Kulczycki z ORZZ. 


Po złożeniu sprawozdania z dotych 
czasowych poczynań Łódzkiej Ubez- 
prezes Rady Nadzorczej 
Jbezpieczalni tow. Krzynowek pod- 


kreślił fakt uruchomienia przychod- 


ni ubezpieczałnianych przy zakładach 
pracy, jak na przykład przy PZPR 
Nx5. Następnym usprawnieniem jest 
wprowadzony obecnie tytułem próby 
system wypłacania wszelkiego rodza 
ju zasiłków na terenie poszczegól- 
nych zakładów pracy. Na razie już 
w 4-ch takich zakładach biura fabry 
czne wypłacają ubezpieczonym za- 
silki W najbliższym czasie odbędzie 
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Odbudowujemy Warszawę 


Województwo łódzkie wykonoło plan zbiórek przed terminem 


Jak ód Wojewódzki Komil- 
tet Odbudowy Stolicy w Łodzi wyko- 
nany został plan zbiórek na odbudo- 
wę Warszawy na rok 1949 w wyso- 
kości 212 milionów złotych. Kwota 
ta obejmuje wykonane zobowiąza- 

ple terenu województwa i miasta 

? Zi. 


- Nieporządki w 
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Mój Hipolit często nie przychą- 
dzi na obiad .do dormu „Mając cza- 


sem słudniowe zajęcia w mieś 
cie, Zjada wówczas obiad gdzieś w 
barze 1 powraca "dopiero "wiaczoe 
GEM AK Ut 

Pewnego ranka zapowiada mi 
znow: r 


— Polcin! Dziś nie przyjdę na 
obiadr Posllę:się w barze przy 
al. Piotrkowskiej 92! 

— Wiesz co? W takim razie nie 


opłaca mi się gotować w domu. || 


Spotkamy się w barze g trzeciej. 
į zjemy obiaqą razem! 

— Doskonale! — zgodził się Hi 
polit, i ; 

O trzeciej istotnie spotkaliśmy 
się, Hipolit poszedł do kasy, zapła 
cit za dwie porcje bitek w sosie, 
a ja tymczasem rozglądałam się po 
karze. z 

wm Czy tu zawsze tak brudno? 
— spytałam powracającego małżón 
ka, wskazując na zaśmieęconą po- 
dłogę. 

— Wiesz, nie zwracam na to 
uwagi! — odrzekł mi, (Naturalnie, 
mężczyzna!), 

zabraliśmy się właśnie do skrom 
nego posiłku, kiedy personel bart 
przypomniał sobie, że trzeba za 
mieść, Powstał kurz mie do znie- 
sienia. Nie mogliśmy już skończyć 
tych bitek. 

Takie było moje pierwsze wra- 

żenie wyniesione z baru PSS przy 
m. Piotrkowskiej 92. Niedawny, 
przod kilku dniami, wybraliśmy się 
tam znowu, tym razem przed po- 
łudniem, 
Już przy wejściuuderzyła mnie ja 
„kaś niemiła woń. Zaczęłam pilnie 
się rozglądać, ale nic podejrzanego 
nie zauważyłanz Z pomącą przy: 
szedł mi ITipolitw" $ 

— Widżisz! Podłoga umyta! —. 
wyrzekł triumfalnie, 

Otóż z tej umytej podłogi bił 6w 


odór, który pozostawał w wyraźnej | 


niezggdzie z unószącymi się. dokoła 
zapachami potraw, 

Nie wiem, 2 cżego zrobiona jest 
podłoga w barze PSS — Piotrkow 
ska 92, ale zdaje mi się, że można 
by Ja pokryć jakimś linoleum, że- 
by nie psiić apetytu gościom 
przy rJbienin porządków. 

Fozostaje.z poważaniem 
Apolonia z Doknczałskich 
Bmutna. 
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ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU 
FARMACEUTYCZNEGO 
Przędsiębiorstwo Państwowe 

Wyodrębnione 
Wytwórnią Nr 4 w Łodzi 
ni, Drewnowska Nr 4347 

tel, 200-39, 210-43 
ZATRUDNIA 


Inżyniera- chemika 
qX do działa produkcji, s 


ù RZE 


| zdaniem 24 


Przedterminowe wykonanie planu 
rocznego w tej społecznej akcji 
świadczy o dużym zrozumieniu i 0- 
fiarności ludzi pracy na rzecz na- 
szej Stolicy, Wyniki zbiórkowe tym 
więcej zasługują na podkreślenie, że 
powstały mimo ie wypełnienia 
swych planów rocznych przez niektó 
re grupy społeczne. Należy mieć na 
dzieję, że te wszystkie Komitety te- 
renowe, które zalegają ze składka- 
mi, wypełnią je obecnie, tym bar- 
dziej, że Wojewódzki Komitet Odbu- 
dowy Btolicy przystąpił do nowej ak 
cji. Jest nią wykonanie zobowiązań, 
powziętych na Kongresie w Warsza- 
wie — wojzwództwo łódzkie i miasto 
Łódź mają zebrać dodatkowo 88 mi- 
lionów złotych. 

Wszyscy stajemy do apelu i w mia 
rę naszych możliwości postaramy się 
pomóc Warszawie. Pomagając przy 
odbudowie Stolicy, dokładamy ze- 
gieżikę do odbudowy Polski Ludowej. 

(sig.). 
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łódzkich 


się konferencja z przedstawicjelami 
MŻK, PSS, Elektrowni, Państwo- 
wych Zakładów Lin i Powrozów, PZ 
Poń. Nr 1, PZDz Nr 2, PZPB Nr 2, 
PZPB Nr 6, PZPW Nr 2 i PZPW 
Nr 4 — celem wprowadzenia w życie 
na terenie tych zakładów tego spo- 
sobu wypłaty zasiłków. 

Dr Marzyński — naczelny lekarz 
Ubezpieczalni — mówił o projekcie 
usprawnienia lecznictwa. społecznego 
w Łodzi. Projekt, o którym już pise 
liśmy obszernie na łamach naszego 
pisma, został omówiony z przedsta- 
wicielami KŁ PZPR i ORZZ i w chwi 
li obecnej jest rozpatrywany przez 
władze centralne w Warszawie. 

Sprawę wczasów sanatoryjno-lecz- 
niczych omówił dr Wierzbowski 
zwracając szczególną uwagę na 
usterki w pracy Rad Zakładówych, 
które nie potrafiły wpłynąć na to 
by wczasy na terenie zakładów pra. 
cy były w pełni wykorzystywane. 

Ożywiona dyskusja, w której u. 
dział wzięli przedstawiciele Rad Za. 
kładóowych, byłą dowodem, jak bar- 
dzo żywotne są na terenie każdewe 
zakładu pracy zagadńienia lecznic» 


twa. Radcy zakładowi zwracali uwa» 


gę nie tylko na niedociągnięcia pra- 
cy Ubezpieczalni, na brak sumienno- 
ści w postępowaniu niektórych leka- 
rzy, ale poruszyli zarazem kwestię 
nieusprawiedliwionych opuszczań pra 
cy w fabrykach, oraz sprawę wysta» 
wiania zwolnień bez uprzedniego ba- 
dania chorych. Poruszono również 
konieczność umożliwienia korzysta- 


> 
Wolowina 

na bony i kupony 

Od dnia dzisiejszego, tj. 24 do so- 
boty 26 bm. włącznie posiadacze bo- 
nów tłuszczowych kategorii PR-8 
mogą nabywać po 0,25 kg słoniny 
na odcinek Nr 6. 

Również posiadacze kuponów kont 


rolnych tej samej kategorii —PR-S. 


otrzymają po. 0,25 kg wołowiny na 
odcinek Nr 6. 


Polskie Radio zakłada głośniki na Ghojnac 


Od dziś przyjmowane są zgłoszenia 


Rstopada' Polskie 
-Radio przyjmować będzie -zgłosze: 

„zmia, ną instalacje głośnikowe w 
dzielnicy robotniczej Chojny, 

W pierwszym etapie radiofgnizu: 
je się mice; Trębacką, Okręgowa, 
Pryncypalną do Kosynierów Gdyń- 
skich, Dachową, Antenowę i We- 
80! 


Dla wygody mieszkańców Chojeń 


Nasi Czytelnicy piszą 


zgłoszenia* pfzyjmiówane będą w 
aówopówstewyń Batko węśie „Enoj- 
ny“, mieszczącym -się przy uł, -Pryn-- 


cypalnej róg Rzgowskiej — w g0- 


dzinach od 8,30 do 15, prócz nie. 
dziel i świąt. Instalacje przeprowa 
dzać będzie Polskie Radio w kolej 
ności zgłoszeń, Ceny instalacji 
wraz z głośnikiem tylko 3,600 zł, 


nia x porad lekarskich w godzinach 
wieczornych we wszystkich  ośrod- 
kach Ubezpieczalni. 

Troska o zdrowie człowieka pracy, 
a jednocześnie troska o wykonanie 
planów produkcyjnych między inny- 
mi sposób walki z symulantami i 
opieszalcami — były myślą przewod- 
nią dyskusji. . 

Niewątpliwie wspólna konferen 
eja radców zakładowych z przed- 
stawiciełami ORZZ i. Ubezpieczal 
ni mie jedno ulepszy, niejedną 
sprawę związaną z lecznictwem 
społecznym —  pchnie na lepsze 
tory. 


7 wzorcowych sklepów 
sprzedaży mięsa 
będzie uruchomionych do końca roku 


Centralny Zarząd Przemysłu Mię- 
snego rachomi do końca grudnia 
br. 7 sklepów wzorcowych w różnych 
punktach Łodzi. 

Między innymi na ulicach: Piotr- 
kowskiej, J. Stalina, Limanowskiego, 
Narutowicza i Armii Czerwonej. 

Do końca br. zostanie również uru 
chomionych 10 sklepów zwyczajnych, 
oprócz 38 od dawna już czynnych. 

Na dzień 1 stycznia 1960 roku 
CZPM posiadać będzie w Łodzi 55 
sklepów. 


i JEGO 


+ 


BOIĄCZĘ: A 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


szej ulicy. 


Pokrzywdzona ul. Ogórkowa 

— „Ulica nasza — piszą mieszkańcy ulicy Ogórkowej — 
nie jest zabrukowama, ani oświetlona. W wybojach two 
ray się błoto, w którym grzęzną przechodnie, 
nowiliśmy więc owe wyboje sami jakoś zasypać, Ala 
prosimy o założenie, przynajmniej jodnej lampy na ona- 
Jest ona bardzo krótka i wydaje się nam, 
że jedna lampa wystarczy.. l | ja 

Prosimy Zarząd Miejski o odpowiedź w tej sprawie, 


Posta» 


Czy tak postępuje lekarz? 


Tow. Zygmunt Stasiak, pracownik Elektrowni Lódz- 


Po upływie 3,5 


itala. 
i szpitala 


kiej zam. przy ul. Mikołajewskiej 7 pisze: „Dnia 17 
bm. o godz. 6.15 położna, wezwana do mojej żony, z0- 
rientowawszy się, że poród będzie skomplikowany, po- 
leciła mi wezwać natychmiast Pogotowie. 
wałem pod nr. 134-15, odesłano mnie pod nr 153-85, 
gdzie powiedziano mi, że karetka za chwilę wyjedzie, 


Telefonoa 


godz. zjawił się wreszcie lekarz Pogoto- 


wia, który, nie badając żony, wypisał kwalifikację do 
Położna prosiła, aby zaczekał na poród, któ- 
ry, jej zdaniem, miał nastąpić za parę minut. Ale le- 


karz był nieubłagany. Powiedział: „Ja mam więcej praktyki, niż pani la“ — 
i odjechał Nie zdążyłem już żony odwieźć do szpitala, gdyż po upływie 10 


minut nastąpił poród. 
porodem, który przecież odbyłhy się 


Położna z trudem poradziła sobie ze skomplikowanym 


znacznie łatwiej, gdyby lekarz zechciał 


udzielić pomocy, o którą go proszono,“ $ 


Stanowisko lekarza w tej sprawie 


wydaje się nam niewłaściwe. Oczeku- 


jemy wyjaśnień od kierotwnictwa Pogotowia. Podkreślamy, że nazwisko lekarza 


jest nam znane. 


S 


Zapasy Lodzi na zime 


Góry ziemniaków w magazynach 


Czy Łódź będzie dostatecznie zao- | 
patrzona w kartofle na zimę? — Py- 
tanie to zadaliśmy tow. Stańczykowi, 
wiceprezesowi Zarządu PSS. Urodzaj 
na ziemniaki był dobry, ale sprawa} 


niaki ulegały częściowemu zniszcze- 
niu z powodu nadmiaru wilgoci lub 
w razie zbyt silnych mrozów. W 
ziemniaczarkach, w magazynach o 
specjalnych urządzeniach regulują- 


odpowiednich dostaw do miasta naj cych temperaturę, dopływ świeżego 


zimę nie zależy wyłącznie od tego, 
równie ważne jest przechowanie i or 


ganizacja dowożu, 
Przekonajcie się sami — odpowie 
składów: 


dziano nam, — 

Jedziemy więc do 

Pierwszy z nich znajduje się tuż 
obok Łęczycy. Już na zewnątrz spra- 
wia imponujące wrażenie. Wielka, 
murowana budowla o wymiarach 
48x28 m, Wewnątrz, w dziesiątkach 
przegród, leżą” 2-metrowej wysokości 
kopce kartofli, Jest ich tutaj 670 ton. 
Nagromadzone zostały przez. „Po- 


| wszechną” ł stanowią część zapasu, 


przeznaczonego na okres zimowy, 
Przechowywanieziemniaków w spe 
cjalnych budynkach, zwanych ziem- 
niaczarkami, stanowi metodę nową, 
mało u nas jeszcze znaną, ale zara- 
zem jedyną, niezawodnie chroniącą 
przed zepsuciem. Dotychczas przecho 
wywało się ziemniaki w  kopcach 
ziemnych. zabezpieczone słomą i zie- 
mią przed mrozem. Jednak w wielu 
wypadkach tak przechowywarie ziem 


KINO I ASPIRYNA 


Są w Łodzi kina, do których ze 
względu na panującą tam tempera- 
turę, widz uczęszczałby najchętniej 
w kostiumie kąpielowym. Lecz obok 
tych istnieje również takie kino, do- 
kąd bez ciepłego palta i grubego sza 
la ani rusz iść nie można. 

Kinem tym jest „Gdynia“ — wy- 
świetlająca wyłącznie aktualności, 
filmy oświatowe i kroniki dokumen- 
tarne. 

Podczas lata kino „Gdynia“ cieszy 
ło się wielkim powodzeniem i pomi- 
mo to, że daje dziennie dziesięć 
seansów, na sali był zawsze pełny 
komplet. Inaczej zgoła wygląda sytu 
acja obecna. 

„Gdynia* świeci pustkami, a licz- 
ne rozmowy z eks-bywalcami tego 
kina utwierdziły mnie w przeświad- 


czeniu, że przyczyną słabej frekwen 
cji jest właśnie fakt nieopalania sali 
i panującego tam nieznośnego zimną, 

A więc wniosek, będący równocze- 
śnie życzeniem byłej i przyszłej pu- 


bliczności kina „Gdynia“. 
Kierownictwo kina winno. wziąć so 
bie te uwagi do serca i zapewnić licz 
nym widzom oglądanie filmów w od 
powiednich warunkach. K.L 


Rejestracja wojskowa 


Dziś, tj, dnia 24 bm, stawią się do 


Z terenu RKU Łódź—Miasto II (ko 


rejestracji mężczyźni z terenu RKU | misariat MO 1, 2, 3, 4,5, 11, 12, 13, 


Łódź—Miasto I (komisariat MO 6, 7, 
8, 9, 10, 15), Rocznik 1907 — 


14). Rocznik 1918 — przy ul. Piotr- 


przy | kowskiej 104 (TV p.) na litery Sz, T, 
ul. Ogrodowej 34 na literę B. Rocznik | U. Rocznik 1913 


— przy ul, Armii 


1914 — przy ul, Ciesielskiej 7.9 na| Ludowej 28 na litery B, O, D. Rocz- 


literę B, Rocznik 1911 przy ul, 
Skarbowej 28 na litery B, O, D. Rocz 
nik 1912 — przy ul. Wólczańskiej 251 
na litery A, B. Rocznik 1913 — przy 
ul, Kopernika 46 na litery 8, Sz. 
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PRZETARG 


Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa“, 


stycji, Łódź, ul. Piotrkowska 68 


na wykonanie robót: rozbiórkowych, murarskich, 


larskień, ślusarskich szklarskich, 


Wydział Inwe- 
nieograniczony 
tynkarskich, sto- 
eloktrotechnicznych, 


ogłasza przetarg 


malarskich, 


Kanal-wodociąg, przy ulicy Piotrkowskiej 86 w Klubie Międzynaro: 


dowej Prasy å 


Książki. 


Bliżsye dane ornz podkładki ofertowe otrzymać można w Refe- 


racie Budówianym RSW Prasa 


ul. Piotrkowska 68 codziennie do 


godz, 1Xej. DA oferty nóleży dołączyć kwit kasy RSW „Prasa na 


wpłsrone wadium w wysokaści 1 


proc, sumy, oferowanej, 


Oferty w zalakowanych przepisoyo kopertach składać należy w 


Referacie Bydowlanym RSW 


; „Prasa do godz. 10 dnia 10 grudnia 
br. Otwarcie. w obkceności zain teresowanych 


przedstawicieli firm 


nastąpi w dniu 10 grudnia br. 9 godz. 10 w Biurze Ref. Budowla- 
nego. RÓW „Prasa“ zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru o- 


lerenta, oraz prawo unieważnienia przetargu 


bez podania przy= 


czyn i obowiązku wypłacenia z tego tytułu odszkodowania. 2210K 
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ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 


m r ZZ e 
FARMACEUTYCZNEGO 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Wytwórnia Nr 4, w Łodzi, ul, Drewnowska 43-45-47 


zakupią natychmiast: 


| 


ALIETTE 


„STREBEL“, 
Oferty 


a) SUSZARKI PRÓŻNIOWE 

b) POMPY PRÓŻNIOWE 

c) PAROWNICE KWASOODPORNE 
d) KOCIOŁ NISKOPRĘŻNY TYPU 


bądź zgłoszenia prosimy kierować pod powyższy adres 


względnie telefonicznie 200-39% lub 210-43. 2200 


nik 1914 — przy ul, Lokatorskiej 10 
na literę B, Rocznik 1910 — przy ul. 
Piotrkowskiej 104a (II p.) na litery 
Ch, H, I, J, Rocznik 1908 — przy ul. 
wąs tako adi 104a (IN p.) na litery 


Jutro, tj. dnia 25 bm, stawią się do 
rejestracji: 

Z terenu RKU Łódź—Miasto I (ko 
misariat MO 6, 7, 8, 9, 10, 15). Rocz- 
nik 1907 — przy ul. Ogrodowej 34 
na litery O,.D, Rocznik 1014 — przy 


powiełrza itd. jest to wykluczone, 
Gdyby złożone tu kartofle chciano u- 
mieścić w jednym kopcu ziemnym, to 
należało by wykopać rów szerokości 
1,5 metra, i.. przeszło kilometr długi, 

Poza ziemniaczarką w Łęczycy, 
PSS posiada jeszcze jeden podobny 
magazyn w Łasku, gdzie złożono prze 
szło 400 ton ziemniaków oraz 2 nikłe) 
sze w Łodzi przy ul. Konstytucyjnej 
Nr 3, mieszczące razem ponad kilka- 
set ton. Również w piwnicach po- 
szczególnych sklepów zmagazynowa- 


ne zosłało dalsze 200 ton. Ogółem da- 
je to przeszło 2 tysiące ton kartofli. 
Magazyny mieszczą się w Łodzi lub 
w odległości co najwyżej kilkudzie- 
sięciu kilometrów, co w dużej mierze 
ułatwia transport. 
24469 
Nowa placówka 
4 e 14 14 
zbiorowego żywienia 

PSS otworzyła niedawno nową pla 
cówkę zbiorowego żywienia, a miano 
wicie paszteciarnię Nr 13 w lokalu 
przy ul. Nawrot 53. 

Bar ten, jak i inne bary PSS, po- 
siada duży wybór zakąsek, tanich i 
pożywnych dań barowych oraz naw 
poje. j 


Zapowiedź dostatecznego zaopatrzenia miasta 
w mieso i tłuszcze ; 


Nasilenie spęda bydła 

W Państwowym Związku  Gmin- 
nych + Spółdzielni „Samopomocy 
Chłopskiej“ w Łodzi odbywają się 
w każdą środę spędy bydła i nieroga 
cizny, hodowanych na terenie miasta 
Podzi. Ostatnie cztery tygodnie ce- 
chuje szczególnie duże nasilenie do- 
staw pogłowia. 

A więc wczoraj do PZGS „Samo- 
pomoc Chłopska“ przy ul. 11-go Li- 
stopada 97 spędzono wiele krów, cie 
ląt oraz świń zakontraktowanych w 
ramach akcji „H“, 

Sprzedawane bydło bywa na ogół 
nie najlepszego gatunku. Hodowcy 
pozbywają się przed nadchodzącą. zi- 
mą hydła nierentownego, zatrzymu- 
jąc najlepsze. 

Natomiast przywożone świnie są 
gatunkowo bardzo dobre. Nic też dzi 
wnego, że ich hodowcy otrzymują za 
nie najwyższe stawki. 

“Jeden z dostawców, ob. Andrzej 
Markiewicz z ul. Nowotki 168, wia- 
ściciel 6 hektarowego gospodarstwa, 
przywiózł świnię wagi 138 kilogra- 
mów. Otrzymał za kg 220 zł, co w 
sumie czyni ponad trzydzieści tysię- 
cy złotych. Ponadto, za dotrzymanie 
terminu otrzymał tysiąc złotych pre- 
mii, 


0 Kongresie Zrzeszenia 
Pracowników-Demokratów 


W piątek, dnia 25 listopada br, o 
godz. 19 w sali I-szefj Sądu Okręgowe 
go w Łodzi (Plac Dąbrowskiego) pro 
kurator Sądu Najwyższego, tow. Le- 
szek Lernel wygłosi referat sprawo= 


tu, Ciesielskiej 7-9 na litery B, ©, D.. zdawczy z cdbytego w Rzymie Mię- 


Rocznik 1911 — przy ul. Skarbowej 
28 na litery D, E, F, Rocznik 1912 — 
przy ui, Wólczańskiej 251 na literę B. 
Rocznik 1913 — przy ul. Kopernika 
16-na litery Sz, T. 

Z terenu RKU Łódś— Miasto II w 
misariat MO 1, 2, 8, 4, 6, IL, 12, 13, 
14). Rocznik 1918 — przy ul. Pictr- 
kowskiej 104 (IV p,) na literę W. 


Rocznik 1913 — przy wl. Armii Ludo 


wej 28 na litery D, E, F, Rocznik 1914 
— przy ul. Lokatorskiej 10 na litery 
B, ©, D, Rocznik 1910 przy ul 
Piotrkowskiej 104a (I£ p.) na litery 
J, E. Rocznik 1908 — przy ul. Pjotr- 
kowskiej 104a (III p.) na literę S. 


SEAAFEO LYLZNKONNOWERYCZENCCZWOREWAZNNEWREUNZKNEWU| 


dzynarodowego Kongresu 
Prawników Demokratów, 


Zebranie wyborcze 

W związku z zarządzeniem Preży- 
denta m, Łodzi z dnia 27 październi 
ką rb. o powołaniu zrzeszenia pry- 
watnych właścicieli nieruchomości -— 
w niedzielę, dnia 27 listopada rb. © 
godzinie 10-ej w lokalu świetlicy 
PZPB Nr 2 przy ul. Ogrodowej 18 
odbędzie się zebranie wyborcze obwo 
du wyborczego póinocnego, obejmuje 
cego teren Starostwa Grodzkiego 
Północno-Łódzkiego, 


NRENEKRKASKAUONNARENKANCEKWOREONNNKECWECEDEZENNKEEE 


Zrzeszenia 


U 


C.H. P. M, — BIURO SPRZEDAŻY MASZYN ROLNICZYCH 
PL Zwycięstwa 2 


zatrudnią natychmiast: 
1) 8 STARSZYCH KSIĘGOWYCH 
2) 3 KONTYSTÓW 


3) 3 WYKWALIFIKOWANE MASZYNISTEI 


Zgłoszenia osobista przyjmuje Oddział Personalny, 


2209 


PERARZĄZAPREADRKRONARZKAAZAKADORZNANANNEOCANKECY 


i nierogacizny wzrasta 

Niektórzy hodowcy — jak się oka 
zuje — z nadmiaru gorliwości przy 
wożą tuczniki przed określonym w 
kontrakcie terminem. Oczywiście, nie 
otrzymają oni premii, 

Nasilenie wczorajszego spędu oraz 
spodziewane utrzymanie się tego na 
silenia do końca bieżącego roku, za- 
powiądają dostateczne zaopatrzenie 
naszego miasta w mięso i tłuszcze. 

: (Jel.). 


Komumikat TPPR 


Zarząd Oddziału Grodzkiego 
TPPR, wzywa wszystkich przewod- 
niczących kół względnie ich zastęp 
ców lub sekretarzy, do stawienia 
się w dniu 24 lub 25 bm. w biurze 
oddziału, ul. Piotrkowska 272b w 
godzinach od 8 do 18-ej w celu po- 
brania ankiet sprawozdawczych, 
Przybycie obowiązkowe, 


Odczyt o planie 
6-letnim 
Dnia 24 listopada 1949 r. 0 godzi- 
nie 20 w Sali Kominkowej Działu 
Ohłopców Stowarzyszenia „Ognisigo*, 
ul, Moniuszki 4a — odczyt pt, „6cio- 
letni plan przebudowy i rozwoju”, 
Prelęgent mgr, J, Sierzputowski, © 


KONCERT SMETANOWSKI 
w Filharmonii 

W ramach uroczyście obchodzo+ 
nych w całym kraju. „Dni Fryderyka 
Smetany w Polsce“, nad którymi pro 
tektorat objat Marszałek Sejmu RP 
Władysław Kowalski, Państwowa 
Filharmonia w Łodzi swój X Kon- 
cert Symfoniczny w piątek, 25 bm., 
godz. 19,30, poświęca całkowicie. it- 
tworóm twórcy czeskiej muzyki naro 
dowej, Dyryguje Vaclav Neumann 
(Praga). Solistą koncertu będzie te- 
nor Lesław Finże, artysta Opery Ślą 
skiej. Kasa Filharmonii czynna w 
godz. 10—13 i 17—19,30. 


14 LA 
Uwaga, mieszkańcy 
HI Komisariatu MO, 
W dniach 25 i 26 bm, oddają odpad 
nk warono mieszkańcy domów poło- 
onych w obrębie TII- k i 
Milicji. Obywatelskiej, iii 


Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują  następu- 
jące apteki: Piotrkowska 95 a. Barto 
szewska, Armii Czerwonej 53 — Czyń 
ski, Zgieraka 63 — Dancerowa, Plac 
Wolności 2 — Rovwińska-Koproywyska, 
las a UC: Stanielewicz, Rzgow= 
-+y çk Gda S — 
Borkowski, * i Saka BAJ, 


m 


WIELKI WIEC PRACOWNIKOW 
PAŃSTWOWYCH 1 KOMUNAL 
NYCH 
Dziś o godzinie 10 rano odbędzie. 
się w sali Helenowa wielki wiec 
pracowników państwowych i komu% 
nalnych w sprawie postulatów upo- 

sażeniowych, 


„NIE MA KREDYTÓW* 
„Głos Poranny* w dłuższym arty- 
kule narzeka na stałe pomijanie Ło 
dzi przy rozdziale kredytów. War- 
szawą nie chce użyczyć ani grosza 
na budowę nowego dworca kolejo- 

wego, na budowę domów itd. 


ZAKAZANY ODCZYT 
Wyznaczony na dziś rano w sali 
Zw. Zawodowych odczyt wolnomy= 
ślicielski został w ostatniej chwili 
zakazany, a licznie zgromadzeni słu 
chacze rozpędzeni przez policję. 


i „WIŚNIOWY SAD“ | 
w Ośrodku Informacji Miejskiej 
Kierownictwo Państwowego Teatru 
im. Stefana Jaracza podaje do ogól- 
nej wiadomości, że na popołudniowe 
przedstawienie „Marii Stuart“ i wie- 
czorne przedstawienie „Wiśńiowego 
sadu“ na niedzielę, 27 bm — sprzeda 
je bilety od dnia dzisiejszego Ośro- 
dek Informacji Miejskiej, Piotrkow- 
ska 104-a w godzinach przedpołudnio 
wych i popołudniowych. 
PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- | 
niego Czechowa pt. „Wiśniowy Sad“ 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga- 
da szlifierza Karhana'. Przedstawie- 
nie dla Związków Zawodowych. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 


Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal- 
tera, W. Ziembińskiego i innych, 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 
Do 25 listopada teatr nieczynny. 


„LJTNIA* 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
sktach K. Zellera. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 


„HGUNAAŁ-- 


ADRIA (dla młodzjeży) — Stalina 1 
„Dzieci kapitana Granta" — godz. 
16, 18, 20 

BALIYK (Narutowicza 20) 
„Wschodnie Zaloty“ — godz. 17, 
19,21, 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Po- 
całunek na stadionie“; godz. 18, 2 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 49"— godz. 11, 12, 

13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Wyspa skarbów“ godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) — „Świat 

- się śmieje” — godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" — godz. 16, 18.80, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sad honorowy*— godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Spiewak nieznany“ — godz. 16.30, 
18.30, 20,30 

ROMA (Rzgowska 81) — „Diabelska 
grań — godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „AS Wy- 
wiadu* — dla młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna* g. 18, 2 

STYLOWY (Kilińskiego 123) —,Sy- 
nówie* — godz. 16, 18, 20 

ŚWIT — Kino nieczynne z powodu 
remontu. y 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Mil- 
cząca barykada* — godz, 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Spot- 
kanie" — godz. 16, 18, 20 i 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „ATi® 
ka“ — godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchniką 16) — „Ah 
Baha i 40 rozbójników* — godz. 
16.30, 18.80 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wschodnie Zaloty“ goaz. 16, 
18, 20 


— 


ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Spote; 


kanie nad Łabą* — godz, 16.30, 


18.30, 20.30. 


Mpotódówńt 104000404060040000000004044049044000000 


Już jutro, 25 b.m. 


rozpoczynamy druk 
fropującej powieści p.t. 


Niebezpieczny zbieg 
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Co pisała prasa łódzka 24 listopada 1929 r. | 


|dne koło" — konkluduje dziennik. 


CLEMENCEAU W AGONII 
Dzienniki donoszą, że „stary ty- 
grys“ - Clemenceau znajduje się w 


z Jak pracowały nasze Związki Okręgowe? 


NOWE REDUKCJE WŁÓKNIARZY | = A / 
 Piłkaestwo fódzkie w r. 1949 
jeszcze w niedzielę | , á e. 


„Republika“ drukuje statystykęś 

zatrudnienia włókniarzy. Wynika zł 

niej, że coraz więcej fabryk prze-Ņ A i 

chodzi na pracę po dwa dni w ty-% Jakkolwiek Reprezentacja naszych juniorów 

godniu. „Oznacza to kolosalne zmnieją =% będziemy świadka- może się. pochwalić następującymi 
mi meczu piłkarskiego „Cracovia — wynikami: z reprezentacją Warsza= 
EXS Włókniarz i być może będzie- wy 2:2, m reprezentacją „Trnavy“ 
my joeszeze gościli u siebie mistrza 

Polski krakowską „Wisłę-Gwardię', 


szenie się siły nabywczej robotnikaj 
(CSR) 2:0, z reprczentacją Często- 
(Rzeczywiście błędne koło. systeinum to jednak oficjalny sezon piłkarski 


— co z kolei przynieść musi nowch 
redukcje. Wytwarza się istne błę- 
chowy 2:1, z reprezentacją Krakowa 
8:2 (!), z reprezentacją Warszawy 
a o eS, o czym wie dziśgj mamy już poza sobą. Kręgosłupem 
ażdy). 5 


; (w Warszawie) 1:8, Oprócz tego 
Niego były rzecz oczywista spotkania reprezentacja naszych juniorów ro- 
ligowe, w których brał udział nasz zegrala jeszcze mecz z reprezenta- 
b zespół Włókniarzy, cją seniorów Zduńskiej Woli uzysku 
Przez długi szereg tygodni jąc wynik remisowy 1:1, 

ŁÓDZKA KLASA A 


STRACH PRZED 
ZABURZENIAMI GŁODOWYMI 


cała 
Gazety „zabierają głos“ w spra- 


sportowa Łódź żyła pierwszą liga. 


wie bezrobotnych, którym w czasie H Zainteresowanie spotkaniami drugiej Z kęlej zejdźmy teraz na niższe 
nadchodzącej zimy głód i zimno zaj ligi, w których brały udział zespoły szczeble naszej hierarkik pilkar- 
rzą w oczy. Każdy dziennik podajed „PTC-Gwardii* i Widzewa cieszyły ARR Pa 


skiej, wejdźmy w masy. Zaczniemy 
od naszej klasy A. 

Łódzka klasa A w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym nio, wykazała wiele 
kich zmian na lepsze. Czołowe jed- 
nak zespoły podniosły poziom swej 
gry, który niewątpliwie poprawi się 
jeszcze w przyszłym sezonie, gdyż w 
zespołach tych zauważyliśmy wielu 
młodych obiecujących piłkarzy. Da 
najbardziej zaawansowanych tech- 
nicznie drużyn A klasowych należy 
zaliczyć Kolejsrza 1 Spójnię w Ło- 
dzi. Nie wiele ustępuje im Włókniarz 
ze Zgierza. Zeszłoroczny leader ta~ 
beli „Concordia“ jeśli nie odniłodzi w 
porę swej drużyny — naszym” zdam! 
niem w przyszłych rozgrywkach nie 
będzie mógł liczyć na sukcesy. 

ŁÓDZKA KLASA B 

Pozostała nam jeszcze klasa Bo, 
ten rezerwuar młodych sił naszego 
piłkarstwa. Na tym froncie sytuacja 
nie przedstawia się tak, jakbyśmy 
chcieli sobie życzyć. Jaki taki poziom 
reprezentuje tylko tilka drużyn. Da 
nich zaliczyć można Włókniarza z 
Pabianic i ze Zduńskiej Woli, Kole- 
jarza ze Skierniewic, DKS z Aleksan 
drowa, Budowlanych i Ognisko z Ło 
dzi. 

W mistrzowskiej tabeli klasy B na 
12 drużyn tej klasy 4 pierwsze miej 
sca zajmują drużyny prowincjonalne, 
a pozostałe 8 — drużyny łódzkie (1), 

WALKA Z CHAMSTWEM NA 

BOISKACH. 

~ Tyle byłoby o- naszym- piłkarstwie 
w tym sezonie. Na zakończenie war- 
toby poruszyć jeszcze. sprawę .dyscy 
pliny tak wśród zawodników jak i 
wśród publiczności. Pod tym wzglę- 
dem nie notujemy wielkiej poprawy. 
I w tym sezonie od cząsu do czasu 
dochodziły nas słuchy o różnych eks 
cesach na boiskach zwłaszcza pro- 
winejonalnych, gdzie często organi- 
zatorzy, lub publiczność nie potrafie 
ła stanąć na odpowiednim poziomie. 
Te smutne objawy zdziczenia tax 
wśród zawodników jak i wśród na- 
szej publiczności sportowej musimy 
tępić nadal z całą surowością, dopó 
ki nie znikną całkowicie z naszych 
boisk piłkarskich. 


ział oficjalny ŁÓZB 


Komunikat 
Wydziału Sportowego 

1. W związku z niesportowym za- 
chowaniem się, do chwili dokładnego 
wyjaśnienia tej sprawy, zawiesza się 
byłego zawodnika Lechii Tom. Breo- 
zowskiego Józefa, członka sekcji bok 
serskiej, 

2. W związku z trudnościami natu- 
ry technicznej przesuwa się termin 
następujących zawodów © mistrzo- 
stwa klasy A Concordia — Ogniwo 
z dnia 2X. na dzień 4.XH. 1949 r 
o mistrzostwo KI. B: 

Bawełna II — ŁKS Włókniarz I 
z dnia 7.XII na dzień 8,XIL. 1949 r., 
Korab, Piotrków — Widzew z dnia 
18.XI] na dzień 11.X11. 1949 r., Ko- 
lejarz b. — Stal, E. z dnia 8.XIL na 


inną cyfrę bezrobotnych. /Kurierf sie już o wiele mniejszym zaintereso 
Łódzki w dwu umieszczonych obok żle Łodzi, tym bardziej, że oba 
siebie artykułach podaje dwie róż-Ń te zespoly nie odnosiły sukcesów. 
ne cyfry: raz 23 tysiące, raz znów ` $ PETAR Ar 
15.150). Z zasiłków korzysta w obeczj CO NAM PRZYNIOSŁA LIGA? 
nej chwili tylko 7.758 osób. jj Rozgrywki ligowe nie przyniosły 
Dzienniki w obawie przed „zabu-f nam w ubiegłym sezonie sukcesów. 
rzeniami głodowymi* apelują doj Bo przecież nie możemy poczytywać 
władz, by przyznały pewne kwstyj za sukces uplasowanie się EKS Włó- 
ma ratunek dla tych „pariasów". 6 sigis na 6 PRZ: w RZA, ta- 
H beli rozgrywek, a tym bardziej nie 
KRONIKA SENSACYJNA | możemy cieszyć się z wyników roz- 
„Ponura zagądka domu przy ul% grywek drugiej ligi, z których wye- 
Piotrkowskiej 92, — Z dołu biolo-f liminowana została Gwardia pabia- 
gicznego wydobyto zwłoki człowie-fj nicka i z ledwością właściwie utrzy- 
ka“. (Głos Poranny) „Krew na satii mał się Widzew. Wyniki te nie mo 
tańca" — „Zamach na park Ponia-H gą więc, jak widzimy, zaspokoić am 
kaw „Panika w Duesseldor-g bicji Łodzi, 
A; A | SPOTKANIA MIĘDZYOKRĘGOWE 
FALA MROZÓW W AMERYCE 


Aa nawiedza ala Wiki Przejdźmy teraz z kolei do spot- 
ź jedz] a (CZCHĄ kań międzyokręgowych, a mianowi- 
snych mrozów, dochodzących do dak ATRO s 


ż GOH cie do spotkań reprezentacji naszego 
kilkunastu stopni. Ofiarą mrożówj okrosu Z reprezentacjami innych ok 
padło już -20 osób, SE p j inych ok 


ręgów , zaa o puchar Kałuży. 
u | W ubiegłym sezonie reprezentacja 
$ aa j ce spotkania o puchar Kałuży: 
Minister Pracy i Opieki Społecz- Warszawa 1:2, ze Śląskiem 4:3, 
mej wyasygnował na wypłatę zapo- š 
móg dla bezrobotnej 


t Poznaniem 1:2, z Krakowem 1:4, 
4,000 złotych (cztery tysiące), „Su-Ń 


Reprezentacja juniorów Łodzi przed meczęm z reprezentacją 
Warszawy o puchar Polski 
SPRAWA JUNIORÓW 

Tak się przedstawiają osiągnięcia 
naszej ekstraklasy, Chcąc jednak dać 
pobieżny obraz osiągnięć łódzkiego 
piłkarstwa nie sposób pominąć mil- 
czeniem sprawy dla naszego piłkar- 
stwa najbardziej doniosłej — spra- 
wy naszych juniorów. 

Od dwóch już lat nasze władze pił 
karskie otaczają juniorów specjalnie 
troskliwą opieką. Dowodem tego są 
choćby obozy w Spale, z których na 
sza młodzież piłkarska 


bardzo wiele i które są przyczyną za 
zdrości wiełu okręgów. Obóz w Spa- 
le, o czym mieliśmy możność przeko 
nać się naocznie, był urządzony w 
ubiegłym sezonie wzorowo i mógł 
rzeczywiście służyć za wzór innym. 

Wydatki, jakie w związku z nim 
poniósł ŁOZPN nie poszły na mar- 
ne. Już dzisiaj reprezentacja naszych 
juniorów, pomimo porażki Wwarszaw- 
skiej na meczu z reprezentacją Sto- 
licy o puchar Polski, jest uważana 
skorzystała | za jedną z najsilniejszych w Polsee. 


Sport w ZSRR 


Spartakiad Kirgizji 
MOSKWA (obsł. wł). — W stolicy 
Kirgizji — Frunze rozpoczęła się 
I Spartakiada, poświęcona charakte- 
rystycznym dla Republiki gałęziom 
sportu, W kirgiskich walkach zapa- 
śniczych, walkach na koniach i in- 


r 


z 


inteligencji Opolem 1:4. 

W spotkaniach towarzyskich prze 
graliśmy z Bratislavą 2:3, wygraliś- 
f : my z Zagłębiem 4:3, wygraliśmy z 
pera jak pogan TA P genaai Polonią francuską 5:2, przegraliśmy 
ctwa Pracy bezro inych pracowni- z „Tirana“ (Albania) 0:1 i wreszcie 
ków umysłowych na*tym terenie 7emisowaliśmy z Wrocłiwiem 2:2. 


jest 1978 — wypadłoby na każdego 
| Siatkarze „Związkówca-Ztywu”” 
= wchodzą do klasy A.. 
Wydział Gier i Dyscypliny uódz:| W siatkówce kobiecej kl. B pierw 


A= x MER 
Hokeiści CSR 
jadą do Francji 
PRAGA (obsł. wł). — W  impte- | kiego Okręgowego Związku Koszy- | sze miejsce w tabeli i tytuł mistrza 
zach sportowych, organizowanych Z | kówki, Siatkówki i  Szczypiorniaka | kl. B uzyskał zespół Chómii 5 pkt., 
okazji jubileuszu FSGT wezmą rów- | przeprowadził weryfikację spotkań w |ŁKS Włókniarz 3 pkt, PKS _ Włók- 
nież udział hokeiści czechosłowaccy. | siątkówie męskiej o mistrzostwo Kl, | ninrz 8 pkt, AZS — 2 pkt, Spójnia 
Występ reprezentacyjnej drużyny |B į rezerw kl, A. Pierwsze miejsce |1 pkt. i Związkowiec Zryw. 0 pkt. 
hokejowej Zw. Zaw. CSR odbędzie | w tabeli drużyn kl. B i awans do kl. WAR 
się w Paryżu 17 grudnia, A, zdolyła drużyna Zwięzkowcą Zry- i i P+ 
wu, mając 5 punktów przed Stalą — tytu m'strza ligi 
UWA GA, 4 pkt, Kolejarzem — 2 pkt. oraz Wi- 
if Ą b k | dzewem i PKS Włókniarzem po 1 pkt.| Trzecie, decydujące spotkanie o ty 
ml ośnicy OKSU: Dla skompletowania kl. A w siat-| tuł mistrza II Ligi PZPN, między 
„Garbarnią” (Kraków) 1 „Górnikiem” 
(Radlin), odbędzie się w niedzielę, 
27 bm, na neutralnym terenie — na 


nych dziedzinach narodowego spor- 
tu, demonstruje swoje umiejętności 
ponad 400 najlepszych zawodników. 


Kirgizi biorą coraz bardziej czyn- 
ny udział w sporcie, Co roku zwięk- 
sza się tam liczba przeprowadzanych 
zawodów i ilość stowarzyszeń, Spor- 
towych, W zawodach lekkoatletycz- 
nych, piłki nożnej, bokserskich, pły- 
wackich, zdpaśniczych 1 szachowych 
uczestniczyło w tym roku tysiące 
młodzieży. Najlepsi sportowcy brali 
udział w zawodach  międzyrepubli- 
kańskich 1 ogólnoradzieckich. Dotych 
czasowy bilans tegorocznego sezonu 
zamknęli sportowcy kirgiscy siedem- 
dziesięcioma nowymi rekordami Re- 
publiki, w różnych dziedzinach spor- 
tu. - 

Wiele ciekawych wyczynów doko- 
nali również alpiniści w czasie mi- 
nionego lata. Zdobyli oni kilka trud- 
no dostępnych szczytów, nie mają- 
cych dotychczas nazwy. Dwa z nich, 
leżące na wysokości ponad 4 tys. m, 
otrzymały imiona: wodza bułgarskiej 
klasy robotniczej — Georgi Dymitro- 
wa oraz postępowego działacza mu- 
rzyńskiego — Paula Robesona: 

W stosunku do ubiegłego roku licz 
ba czynnych stowarzyszeń sporto- 
wych wykazała dalszy wzrost i wy- 
nosi obecnie 1.150, 


LENINGRADZKI ERMITAŻ. 


o e e , o 

Wspaniała skarbnica kultury i sztuki 

Ermitaż leningradzki, który pow- | „Galerię Piotra Wielkiego”, Zgroma | i zabytkowe gmachy na jej wybrze | 

stał w wieku XVII — to znany na | dzone tu zbiory opowiadają o dokona | żach. Okoliczność tę wykorzystali 

całym świecie niezmiernie bogaty | nych przez Piotra Wielkiego refor- | twórcy wystawy, umieszczając wśród 

zbiór dzieł sztuki. Jego bogactwa | mach w dziedzinie kultury, o rozwo- | eksponatów panoramę budynku tzw. 

mieściły się w gmachach przylegała | ju wiedzy technicznej i innych naak | Kunstkamery (pierwsza połowa 
cych bezpośrednio do Pałacu Zimo- | w Rosji, ilustrują stosunki kultural- | XVIII wieku). 


Zarząd Związkowego Klubu Spor- kówca męskiej do Grciu drużyn, do- 
towego „Ogniwo” zaprasza wszyst- datkowo. zaawansowała do: kl. A dru- 
kich chętnych, chcących uprawiać kóry Stali, jako drugi zespół w ta- 
sport bokserski do zgłoszenia się naj 9%, ” : È 
treningi sekcji w poniedziałki, środy | Pierwsze miejsce w grupie rezerw |boisku „Stali” w Sosnowcu. 
i piątki godz, 19-ta w lokalu świetli- kl. A w konkurencji męskiej uzyska. Jek wiadomo, w poprzednich me- 
cy Elektrowni Łódzkiej, ul Daszyń- | ła Chemia 3 pkt, przed ŁKS Włóknia | cząch obie drużyny uzyskały jedna- 
skiego 54. rzem 2 pkt, į Spójnię 1 pkt, kową ilość punktów I bramek. 


W przebogatym dziale rosyjskiej 
sztuki stosowanej z drugiej połowy 
XVIII w. znajdujemy wyroby z por- 
celany, szkła, fajansu, ołowiu, mie- 
dzi, kości, kamieni kolorowych itp. 


M à i rezy ji carów. 7 sji ropa 7 i ówi: Á x | Dużym zainteresowaniem cieszą się| asns z 

Enk EEOAE n E.. że dr wwa Ak z Wystarczy wyjrzeć przez okno 84- wyroby rzemieślników talakla das aeS Ma 1949 r. Przewodnicząc 
s i TED Pan 3 sond: ;„ „| li, by ujrzeć budynek ten w naturze. |. Caki Ist NIS Sekreta Y, 
jatkowo bogato reprezentowana jest | (obecnego Leningradu), zapoznają z W Sednej! + dlażych sal wystawiano szkatułki, lustra, a nawet meble z po | (—) J, Służewski (-) M. Tyl 


sztuka zachodnio = europejska, Wy- 
starczy powiedzieć, że Brmitaż kon- 
kuruje pod względem ilości płócien 
największych mistrzów francuskich 
XV—NIX wieku ze słynnym parys- 
kim Louvre'm. 


W okresie włądzy radzieckiej do 
zbiorów Ermitażu włączono mnóstwo” 
dzieł sztuki, które były uprzednio 
własnością dworzan carskich, bankie- 
rów i obszarników, 

W r. 1941 w Ermitażu stworzono 


dział historii kułtury rosyjskiej. W 
tym nowym dziale umieszczona 0- 


prócz dawnych zbiorów, przebogate 
kolekcje Muz. Rosyjskiego, eksponaty 
z dawnego Muzeum Historii, Nauki 
i Techniki, Akademii Nauk ZSRR, 
zbiory Artyleryjskiego Muzeum Hi- 
storycznego i wiele innych. Nowy 
ten dział nie został jednak na skutek 
wybuchu wojny wykończony. Wszyst 
kie skarby muzeum, w tej liczbie 
eksponaty działu historii kultury ro- 
gyjskiej, zostały bądź wywiezione w 
miejsca bezpieczne, badź też ukryte 
w piwnicach. U 


W dniu 30 rocznicy Rewolucji Paź 
|dziernikowej, w roku 1947, otwarto 


twórczością mistrzów rosyjskich i 
warunkami życia w ówczesnej Rosji. 
Pod względem iłości i różnorodności 
eksponatów, galeria ta stanowi naj- 
pełniejszy zbiór pamiątek z okresu 
Piotra I. 

Liczni zwiedzający z zainteresowa 
niem oglądają Wystawę, zatytułowa- 
ną „Bohaterska przeszłość narodu ro 
syjskiego*, obejmująca okres od wy 
buchu wojny Północnej (rok 1700— 
1721) do zajęcia Paryża przez woj- 
ska rosyjskie w roku 1814. 

W trzynastu salach Pałacu mieści 
się — otwarta w roku bieżącym — 
wystawa, dotyczaca historii kultury 
rosyjskiej XVIII w. 

Zgromadzone tu eksponaty są chro 
nologicznym przedłużeniem Galerii 
Piotra I. Widzimy więc pierwsze wy 
danie dzieł jednego z największych 
uczonych rosyjskich, Michała Łomo- 
nosowa, jezo lunety astronomiczne, 
przepiękne mozaiki, wykonane w za- 
iożonej przez Łomonosowa 
szkla kolorowego, w tej liczbie duży 
mozaikowy partret Piotra I, roboty 
samego Łomonosowa. 


Z okien sal wystawowych rozpo- 
ściera się przeniekny widok na Newę 


fabryce. 


wyroby słynnego rosyjskiego mecha- lerowanej stali. 


nika-samouka, Iwana Kulibina, twór 
cy kilkudziesięciu oryginalnych wy- 
nalazków, które w wielu wypadkach 
wyprzedziły zdobycze Europy Zachod 
niej. Wśród wynalazków tych wy- 
mienić należy oryginalny zegarek w 
kształcie jaja. Wynalazek ten przy- 
czynił się do nominacji Kulibina na 
kierownika warsztatu mechanicznezo 
przy Akademii Nauk w Petersburga. 


Specjalne miejsce w Pałacu Zimo- 
wym zajmuje tzw. sala Malachito- 
wa, sąsiądujaca z wystawą historii 
kultury rosyjskiej i będąca -jak 
gdyby jej częścią składową. W sati 
tej, wyłożonej malachitem, według 
szkicu znanego artysty rosyjskiego, 
A. Briutowa (rok 1829), umieszczo- 
no w roku ub. eksponaty wyrobów 
malachitowych. Grają one całą gamą 
barw tego pięknego kamienia, poczy 
mające od jasto błękitnych i zielonych 
aż do prawie czarnych. 


Uwagę widza zwracają również 
płótna utalentowanych malarzy ro- 
syjskich XVIII w., chłopów pańszczy 
źnianych — I. i N. Argunowych, sta 
nowiący rzadkość muzealną portret 
Pugaczowa, przywódcy wojny chłop- 
skiej 1773—1775 r., dzieła wielkie- 
go rosyjskiego rewolucjonisty-demo- 
kraty z końca XVII w. — Radisz- 
czewa, w tej liczbie pierwsze wyda- 
nie jego słynnej „Podróży z Peters- 
burga do Moskwy“. Dalej widzimy 
rysunki architekta pańszczyźnianego 
— A. Mironowa; prace pańszczyźnia 
nych malarzy teatralnych — Muchi- 


Przez sale Ermitażu nieprzerwa- 


jących: od początku roku bieżącego 
około 600 tysięcy osób obejrzało jego 
wspaniałe zbiory, rozmieszczone w 
200 przeszło salach. W księgach pa- 
miątkowych tego przebogatego mu- 
zeum znajdują się uwagi we wszyst 
kich prawie językach Świata. Są to 
wyrazy głębokiej wdzięczności pod 
adresem twórców Muzeum za moż- 
ność zapoznania się z tymi wspania- 
na i Funtusowa; szkice słynnych ar- | łymi kolekcjami, które reprezentują 
chitektów rosyjskich: Bażenowa, Ka | sztukę i kulture rosyjską i zachod- 
zakowa i Starowa i wiele. wiele in- | nio-europejska. i 

nych : D-01423 


nym potokiem płyną tłumy zwiedza- | 
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